
lO  *Sr T O  S r .

GONIEC KRAKOWSKI
CEN Y OG ŁObZEM : Po tekśoie X m m  w  1 szpalcie 
(szer. szp 32 m m) 3(1 gr . W  tekście l  mm w  1 szpalcie 
(szer. szp. 7J m m) 3. -  Zł. D robne za s łow o  24 gr. 
(ty lko  d la  osób  p ry w a tn ych ); d la  poszuk. p ra cy  20 gr. 
P ierw sze s łow o tłu sty  druk (i a jw yże j dw a słow a) 4.0 g r

R o k  II. T Nr. 3 7 .
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N adesłane, a nie zam ów ione przez R edak cje  ręk o­
p isy  bedą zw racane autorom  jedyn ie  wów czas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztow e na op łacen ie prze­

syłk i zw rotnej.

Klęska mrozów nawiedziła ponownie
Europę południową.

W ciągu dwóch godzin temperatura spadła o 21 stopni. — Straszliwy orkan 
w południowych Włoszech. — Dalsze nasilenie mrozów w Szwecji.

Medjolan, 15 lutego. — Nowa fala mrozów, która nawiedziła południową i południo­
wa wschodnią Europą, wywołata poważne trudności w komunikacji i' pociągnęła za 
eobą znowu śmiertelne ofiary.
W  ostatnich tygodniach pogoda w pół­

nocnych Włoszech była dość łagodną, ale 
obecnie przyszły straszliwe burze o sile 
orkanu, przyczem temperatura wydatnie 
spadla. Nai Mediolanem szalał orkan o sile 
90 km na godzinę, wyrządzając olbrzymie 
ezkody i pociągając za sobą nawet zgon 
jednej osoby. Wiele osób zobtało zranio­
nych przez spadające odłamki murów.

W Como wichei wyrywał drzewa z ko­
rzeniami. Jedną z kobiet wicher strącił dc 
jeziora Como, ale zdołano ją uratować. W  
okolicach Lago Magglore wicher po<*wał 
61 letnią kobietę i wlókł Ją na przestrzeni 
15 m, przyczem kobieta ta odniosła pcw?- 
i "  * kontuzje.

W  Tryjeście wiał słynny wicher „hora", 
przj temperatur!'© minus 6 stopni. Szyb 
L-ść wiatru ustalono na 100 km na godzinę. 
Ponieważ przy tern wazysikiem szalała 
śnieżycą, przeto pobyt na ulicach był nie­
możliwym. W  mięjseow.ściacii W eneea, 
Cramora i Ancona padał znowu^iliog. W 
Wenecji zatonęła barka rybacka, która od­
biła od miejscowości Mestre. Dotychczas 
nie odnaleziono dwóch wioślarzy, którzy 
jechali na tej barce. W  Valdossołą tempe- 
raiuia spadła znowu do Doziomu 15 stopni 
poniżej zera

Groźba powodzi w Jugosławii
Belgrad, 15 lutego. — Siódma zkolei fał? 

mrozów, która nawiedziła Jugosławie w 
ostatnich dniach spowodowała wielkie 
szkody i zatory. Na Dunaju utworzyły się 
zatory lodową skutkiem których paziom 
Dunaju podniósł się smowu, zalewając 80 
domów miasta Donji Milanowac. W  zacho­
dniej Bośni na drogach potworzyły się za­
spy wysokości 8 m.

O gwałtownych zmianach temperatury 
nabierze się odpowiedniego wyobrażenia 
na wiadomość, że.w serbskiem mieście-Nisz 
temperatura o godt. 12 w południe wyno­
siła jeszcze plus 6 stopnie, a J godz. 14 — 
spadła na 17 stopni poniżej zera.

Stada w ilków  na W ęgrzech'
Budapeszt, 15 lutego. — W  całych W ę­

grzech szaleje od 4S godzm burza śnieżna 
o tak znaczaem nasileniu jakiego dcłych- 
ezas nie zanotowano. Lodowaty wiatr pół­
nocny pędzi ólbrjymi© masy śe-egu, unie­
możliwiając jakąkolwiek komunikację. 
Ruch pociągów został w przeważnej, części 
zastanewiony. Cały kraj zalega pokrywa 
śnieżni, grubości 2—3 m. Nietylko małe 
wioski i osiedla, ale nawet całe miasta pro­
wincjonalne są odcięte zupełnie od świata, 
ponieważ musiano przerwać wszelką komu­
nikację czy to kolejową czy autobusową. 
Slanim zdoła się oczyścić tory ze śniegu — 
musi upłynąć conaj.miiej 8 do IG dni.

W  miejscowości Battyan, w komitacie 
/-eruplen, ukazało się stado wilków, liczące 
sześć sztuk. Jednemu z wieśniaków ud cło 
się zabić dwa wilki, rewła uciekła do la­
sów- Ciągłe nadchodzą wiadomości o za­
marznięciu ludzi. Zarówno w stolicy, jak i 
y większych miastach prowincjonalnych 
we wtorek cały ruch uliczny był zahamo­
wany. W iele szkół musiano umknąć. Nie­
liczne, kursujące obecnie pociągi, dochodzą 
ze spóźnieniem do G godzin. Wszystkie rze­
ki węgierskie, łącznie z Dunajem stoją cał­
kowicie pod lodem. Skutkiem zatorów lo­
dowych woda na Cisie podniosła się w cią- 
g - 24 godzi i, o półtora mitro.

Sztokholm, 15 lutego. — Ostatnio urucho­
miono, komunikację po lodzie, zalegającym 
wędy zatoki pod Kolmarem między Rev- 
fcudden i Kzo-e-i Koer. Po raz pierwszy od 
niepamiętnych czasów stwierdzouo tak 
znaczną grubość lodu, ze pozwala ona na

przejazd samocnouami. Dla. wyspy Oeiaod 
kwestja uruchomienia komunikacji pó ło­
dzie posiada olbrzymie znaczenie, gdyż wy­
spa ta, ekutkiem straszliwych ...rozrw 
ci pnała od dłuższego czasii na brak ży­
wności.

Nowa fala mrozów 
w zachodniej Rumunii.
(= ) Bukareszt, 15 lutego. Po krótkiej od­

wilży w zachodniej Rnmunji nastąpiła nowa

fala mrozów z wieikiemi opadami śnieżnemi. 
Z powodu ząwieji śnieżnych, musiano zasta­
nowić* rach kolejówy ha wicln bocznych ii- 
njaeh. Na głównych ljnjach kursują pociągi 
z Afielkicmi ppożnieniani. Także na wielu 
ważnych drogach' musiano zastanowić ruch. 
. . . . -Czeriiaawćącjh i w. J assach spadła tem­
peratura do 25-SL poniżej zera. Dotychczas 
zamarzło przeszło 20 osób.

Na Bukowinie i w Mołdawji wiele wsi zo­
stało nawiedzonych przez stada wilków, 
które uczyniły spnstoszenta wśród bydła. 
Dunaj w swym górnym biegu zaczyna za- 
marfeać.

Wzrcenienie sity opon Niemiec.
Co mOwi świat o niemiecKo-rosmshiin nhładzie handiowum

Bsrlln, 15 lutego. -  ■ 7*końr-zsnie niemiecko-rosyjskleh pertraktacyj handlowych 
wywołało w prasie całego*św iąiągłąśąeęcba,^ tegp ukłaou.

Koła rzv-nskie uznaj a podpisanie układu 
za wybitne wzmocnienie siły opoiu Nie­
miec. Podkreśla się ponownie, jak dalece

ce dó
pracuję dla^Kiemióć także i- ..ą: edpipkA 
blokady. W  gospodarczych kołach włos­
kich podk'reśla- się,-ż©. ukJa.d. ten .upiera s ię 
na organicznej podstawie, ponieważ cłiGdz 
tutaj o dwieujzupelniające się gospodarki 
ludowe.

W iadomość o podpisaniu układu zamie­
ściły dzienniki węgierski? pod wielkiemj 
tytułami. „Magyadschas" twierdzi, że 
Niemcy zrewanżują się za dostawy surow­
ców z Rosji — dostawami golowych fabry­
katów przemysłowych. W podtytule pismo 
podkreśla, że wymiana towarowa już ’ w 
pierwszym roku obowiązywania układu 
przewyższy maksymalne pozycje dostaw, 
uzyskane w czasie od wojny światowej.

W  Bukareszcie przyjęto Madomosć o 
podpisaniu układu nieimieoko-rósyjskiego 
jako najwiękozą sensację. „Bukarester l a  
gpblati" określą, podpisani© układu, jąkp'
punkt ZTyrątafy iążmjihtft świata. Płsino to. 
uwypuklą rówhićż znaczenie polityczne u-.

Cała prasa es.ońska zamieściła wiador 
mość o podpisaniu układu ha czołowem 
miejscu. Także i  Litwa wykazała wielkie 
zainteresowanie się układem. Prasa zamie­
ściła dosłowny tekst komunikatu na czoło­
wem miejscu.

Dziennik fiński „Hufvudstadsbladet ‘ o- 
publikował wyczei*pują< e sprawozdanie o 
podpisaniu układu. Układ ma na cel1, przez 
koordynację produkcji obydwu krajów u- 
czynić Je zupełnie niezależnemi od mo­
carstw zachodnich. „HeLsingin Sano mat'1 
pisze, że Niemcy osiągnęli w całości swój 
cel nawiązania współpracy z Rosją.

Belg o ron AnjjlJl w Polsce.
Na podstawie naocznych obserwacyj.

(=) Berlin, 15 lutego. Przybyły z Polski 
Belg, naoczny świadek ostatnich wydarzeń 
politycznych, zamieszcza w „Librę Belgi- 
que“  obszerne sprawozdanie o nastrojach 
wśród byłych po'skicn mężów stand. Belg 
ów czyni ponadto wyboce znamienne uwa­
gi na temat brzemiennej w następstwa 
roli Londynu w nastawieniu Polaków 
przeciw Niemcom.

Aż do wiosny 1939 r. szerokie koła społe­
czeństwa polskiego zgadzały się na polity­
kę współpracy polsko-niemieckiej. Zmieni­
ło się to jednak natychmiast pę. podróż/ 
Becka do Londynu. Przy pomocy prasy 
dokonała się — jak stwierdza autor — zu­
pełna zmiana nastrojów mas w duchu 
wzmagających się nastrojów antyniemie- 
ckich. Jest pewnem, że zmiana ta pozosta­
je  w śeisylm związku z powrotem Becka z 
Londynu. Została ona zupełnie jasno po­
twierdzona przez oświadczenia oficjalnych 
kól polskich i znalazła równocześnie po 
dłoże wśród miljcnów żydów,

Kiedy naprężenie między Polską i Niem ■ 
cami nie pozwalało żywić nadziei na p i- 
lcojowe zalai wienie zatargu, wyraził' 
wszyscy Polacy, nawet sfeęy inteligenci}.,
i koła wojskowe przekonanie, że budzący' 
respekt niemiecki aparat wojskowy „nada 
je  się tylko do narad“ . Twierdzono, że zwy­
kła polska kula karabinowa wystarczy do

obezwładnienia niemieckiego czołga. Do 
tych złudzeń dołączyły się dalsze o pewno­
ści pomocy angielskiej, franeb.ąkiej, a na 
wet sowieckiej, podobnie, jak „wysokie" 
mniemanie, jakie polscy wojskowi rozpo­
wszechniali o przewadze swojej i swych 
broni. Bezwątpienia złudzeni? że przyczy­
niły się w znacznej mierlc do niedostate­
cznych przygjtowań wojskowych Fola- 
kow. M riej myślano o ewentualności o- 
brony własnego terytorjum, jak o wkro­
czeniu do Niemiec i  trjumfałnym marszu 
do Berlina!

( = )  Kraków, 15 lutego.
Porozum ienie na Dzięki zawarciu u-

w schrdzie E uropy. ^ n i e m i S S S  
kiego świat otrzymał nowy dowód na to, ż© 
na wschodzie Europy zostały stworzone 
zdrowe i ustabilizowane stosunk.

Przypominamy sobi/ jes^ ze wszystkie 
wysiłki mocarstw zachodnich, mające na 
celu w lecie ubiegłego roku wciągnięcie 
Rosji sowieckiej do pierścienia, otaczajace 
go Niemcy. Wysiłki te miały na celu wpę­
dzenie JJuji sowietóV w krwawą wojnę i 
podjęcie walki nie tyle dla interesów wła­
snych Rosji, ile dla interesów brytyjskich.

W  Moskwie jednak rychło zorjentowano 
się dla kogo i za czyje interesy ma krwawić 

.się naród rosyjski i y yc’Hgnięło odpowie­
dnio konsekwencje. W  ten sposób doszło Jo 
zawarcia nięmiecko-sowiecKiego paktu nie­
agresji i p«ktu rozjemczego. Dzięki temu 
na wschodzie Europy doszło do przywróce­
nia znowu sianu naturalnego, służącego, 
przytem Interesom obu krajów. Od tej 
chwil5 rozwój stosunków niemiecko so 
wieckich przybrał charakter planowej i u- 
regulowanej akcji.

Po zakończeniu kampanji przeciw Pol 
sce, wyznaczono granicę intes esów nie­
mieckich i sowieckich, która to granica w 
swej dzisiejszej formie znalazła swe osta­
teczne rozwiązanie. Wysiedlenie Niemców 
z Rosji sowieckiej i wytransporrowanie 
R os jap iUkram có^ na teren Unji sowie- 
tów 'są dalsżym wielkim krokiem na drodze 
do poprawy stosunków między obi pań 
stwamb §e’:
eiń nawegó Układu gospodarczego między 
Niemcami a Rosją sowiecką. Jak wynika 
z treści tego układu, wymiana towarowa 
ma osiągnąć rozmiary, jakie od początku

n at^ ap o . A  do-, 
- dać balety, żć tę qi)fót‘y>'yy najbliższych la­
tach mąją josąscze być znacznie podwyższo­
ne.

Dwaj partnerzy, którzy dzięki strukturze

niają, mają pi*zy pomocy bezpośredniej 
wyuiiany towarowej podnieść wzajemnie 
do„' chyt swych krajów. Niemcy swojr wv- 
sokowartnściowe wytwpry przemysłowe 
będą zamieniać na środki żywności, mate- 
rjały pędne, oleje, drzewo, skóry surow« 
i t. a. wytwarzane w Rosji sowieckiej. Od 
tygodni już toczą się pociągi kolejowe ze 
wschodu uą zachód i z zachodu na wschód 
jako żywy dowód skuteczności zawartych 
układów i zdecydowanej woli obu partne­
rów dotrzymania ich w; całej pełni.
' Okrzyk wściekłości, jaki towarzyszył za 
warciu niemiecko-sowieCkiego układu go­
spodarczego wśród, zachodnich demokracyj 
jest najlepszym dowodem tego, że Niemcy 

i i  Unja sowietów znalazły się" na \vłaściwęj 
drodze. Już i tek samej przez się dość bez­
skutecznej blokadzie angielskiej zdołano 
wyrwać przy pomocy nowego układu ostat­
ni złośliwy ząb.

My Polacy jesteśmy naocznymi świadka­
mi rozkwitnięcia* na a w o  niemieękó-sb-- 
wieckich stosunków gospodarczych. Ńąsz 
łoś jest dziś najściślej Związany z losami 
narodu niemieckiego. Z tego względu musi­
my powitać przychylnie zawarcie tego no­
wego układu gospodarczego, ponieważ v 
gruncie rzeczy będziemy także ciągnęli ko­
rzyści z wyraiany towarowej, zainicjowa­
nej., tym, układom. a t . ;■■ bV(>

w Anglii tryumfują
(= ) Airtsterdąin, 15 lutego. —r Według 

doniesienia ż Londynu na wtorkoweni bo 
siedzeniu izby gmin został odrzucony 
wniosek , Pariji Pracy o upaństwowienie 
kolei angielskich 18G głosami przeciw 119. 
■ Nikogo nie- dziwi, fakt, że większość izby 

niższej odrzuciła wniosek Labour Party, 
zmierzający do okrojenia dochodów „kró­
lów" kolejowych, WJądkmu-. prąecreżi. że sa­
ltu tylko 181, posłowie k diiCi walywni, na­
leżący do obeCnegb parlamentu dysponują 
775 stanowiskami riadzorczemi w różnych 
towarzystwach kapitalistycznych.

Rekiny kapitalistyczne . wtaudłoKr«tdw
Rio dd ifańęiro. 15 lutego. — Dyrek- 

tD.r;>tawarżyntwrą; okrętowego „Lloyd Bra- 
sileire" potwierdził wobe" przedstawiciela 
dzieUnika „Globe" Wiadomość, która stano­
wi nowy dowod braku okrętów w Anglji i 
Francji, spowodowanej wojna mórską ze

Njem.mn , ■ :
węFhpfc śWfdTdzit; mian diyici©;; towa -

^yśtyło ołrtynii-łu korzystne zagraniczne 
Propozycji Zakupienia całej flo ty  okręio-
W6j. Łącznic z zakupionem. ostatnio przez 
niw, 14 statkami fraćht.owemi, nabytemi w 
Stanach ZićdnocJzoWych. Propozycje te jed­
nak zostały odrzucone, ooniirważ Brazylja 
pragnie właśnie obecnie rozbudowy wła­
snej żeglugi handlowej.
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Dr Ley ukończy! 50 lat.
Kierownik nlem. „Frontu Prooy4

dr Robert Ley ukończył dzisiaj H rok 
tycia.

Od Jf. 1923 dr Ley je»t wiernym Wfipół- 
praeift wnikLem Ftiehrura. Założył On nić­
mi etóki „Front Pracy'1, M e lo  jedyftu pod 
wiględ cm Wielkości i znaczenia fi* Cal# u. 
śWneoie. Jeśli dvd»iaj pracownicy i (MMC* 
d»Wdy tworzą wielki zw&rtj blok. pracu­
jący  dla dobra Niemiec, to jest to W zma­
canej mierze zasługa dra ii. Leya.

lir Ley założył również narodowo-socja- 
1 i,tyczną ctr nanizać je „Siła prze® radośó“ , 
kótra d ii ił a również w myśl interesów 
niemieckich robotników i pracowników, a 
przez wyniki swej pracy zdobyła sobie u* 
znanie '•akże ; zagranicą.

K f M l t ó t  unii. UIOJSK S O l M G l l
<=») Moskwa, 15 lutego. — Według komu­

nika* u leningradzJuego dowództwa w oj' 
skowego z 13 lutego, wojska sowieckie na 
rulwyt.pje Karelsk.m poczyniły postępy. 
Finowie, przy użyciu dużych sił, usiłowali 
przeprowadzić kontrataki, które, wśród 
wielkich strat, /.ostały odparte. W  toku 
zwycięskich Walk wojska sowieckie zdoby- 
-r 23 fińskich fortów.

Sowieckie siły powietrzne prowadziły lo­
ty wywiadowcze i bombardowały fińskie 
obleiity wojskowe Również komunikat do­
wództwa wojsk fińskicu potwierdza ataki 
wojsk sowieckich.

Wojenne „surowce**
Chamberlain zbiera Już świeczniki 

kościelne.
Amstei dam, 15 lutego. — Chamberlain 

polecił ministrowi zaopat -zenia przepro­
wadzenie spisu „wszystkich, istniejących 
w Augljl, brc azowych i miedzianych swie 
ezmkow kościelnych, jak również . innego 
sprzętu kościelnego11, ponieważ istnieje mo­
żliwość, że zajdzie konieczność zmobilizo­
w an a  wszelkich zapasów materjałów, 
znajdujących się w kościołach angielskich.

Na przedstawienia władz kościelnych, 
które podniosły sprzeciw, ódpowied sieli 
pełnomocnicy Chamberlaina, „że jedynie 
na najskrajniejszy wypadek chce się uzy­
skać przegląd istniejących w kraju zapa­
sów surowców wojennych1*.

Wiadomość ta jest potwierdzeniem sku­
tecznej działalności odwo owej Niemiec 
w wojnie handlowej. Rogata Anglja, któ­
ra dysponuje wszrsikiemi skaibami świa­
ta i która codziennie zapewnia państwa 
neutralne o swej „putędze, ogarniającej 
wszystkie morza świata”, musi uciekać się 
do konfiskaty sprzętu kościelnego, aby 
wyyównać straty ma ter jałowe, ponieważ 
je j flota nie jest już w stanie zabezpieczyć 
je j odpowiednich dostaw surowców.

seasicijne areszttuianle polityka 
ameMiskim

Ambasador Kennedy kandydatem 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych.
Nowy Jork, 15 lutego. — banito wpły- 

wrwy w demokratycznej organizacji par­
tyjnej „Tammany Hall" polityk W imam 
Salomon został a.etztow my na polecenie 
prokuratora Dewuya, pod ea rzutem prze* 
kups wa i wymuszenia. Salomon mml, w 
sposób nieuczciwy, zarobić na dostawach 
druków państwowych ponad 100.000 dola­
rów.

Jak donoszą z Bostonu, amerykański 
ambasador Kennsdy oświadczył, iż zgadza 
etę na wystawienie swej kandydatury do 
w.tępnych wyporów na prezydenta Sia­
nów 2jednoczjnych. Kennedy ma kandy­
dować z ramienia partji demokratyeanej.

Anglja odpowiada za stratę okrętów 
odprowadzomteh do jarlów. onfrolnoch.
Doniosłe oświadczenie lianów Zjednoczoityclti

(“ ) Nowy Jork, 13 lutego. W  związku 
z oświadczeniem Niemiec, Że według nie­
mieckiego prawa o kontrabandzie, każdy 
neutralny okręt znajdujący się w drodze 
Ho nieprzyjacielskiego portu dobrowolnie 
lub nledobrowoloie, będrio uważany przez 
niemieckie siły morskie jako podejrzany 
o kontrabandę, donosi Assoeiated Press 
z Waszyngtonu znamienną wiadomość.

Mianowicie ajencja z powołaniem się

nu notę Stanów Zjednoczonych do Anglii 
z  14 grudnia 1939 r. stwierdza, Że rząd 
Stanów Zjednoczonych czynr odpowie­
dzialnym rząd angislskł za stratę każdego 
okrętu należącego do Stanów Zjednoczo­
nych, zmuszonego do udania się do strefy 
wojennej brytyjskiego portu kontrolnego, 
o iii zostanie storpedowany przez niemie­
cką łódź podwodną.

M s t t  o m t-ciste ru  l o j i m k l  U l  t n
z a f o g s f o n ą i -

skutek eksplozji. Statek odbywa! podróż 
z N crw egji do Ameryki.

Szmedzt! parowiec zatonął 
na Atlantyku.

( = )  Amsts-Uam, 15 lutego. — Szwedzki
parowiec „Dalaro” pojemności 2927 ton, we-

(=) Amsterdam, 15 lutego, Według do­
niesienia Reutera, brytyjski parowiec cy­
sterna „G rei-field” pojemności 10.191 ton, 
zatonął we środę rano koło północno- 
wschodniego wybrzeża Szkocji.

28 ludzi załogi zostało wyratowanych 
przez parowiec rybacki, reszta 13 ludzi za­
ginęła. Parowiec-cystema zaatonał. paląc 
się.

Znowu zatopiono 2 engteisbie 
lodile wywiadowcze.

(**) Amsti .‘dam, 15 lutego. — Według 
doniesienia Reuter- z Londynu, we wtorek 
przywieziono do jednego z portów na po­
łudniowo-w sciioduiem wybrzeżu Irlandii 
11 członków załogi brytyjskiego okrętu 
wywiadowczego „Tegim o”  poj. 292 tort. 
„legino” z a .ią ł .

Jak donoszą dalej z Londynu, również 
załoga złożona z 9 ludzi, należąca do kutra 
rybackiego ,.Gurthn z Grimsby została we 
wtorek rano wysa lzoua na lad. K .jtcr zo­
stał wyrzucony na brzeg na wechodnlem 
wybrzeżu AngIJl.

Brgtgjshl siarek na Atlantyku 
„w nleneinltctne] sg im cr
( « )  Amsterdam, 15 lutego. — Brytyjska 

admiralicja zakomunikowała we środę ra- 
Qu, Żo brytyjski statek handlowy ,-Bruó* 
wall”  poj. 3885 ton znajduje się w okolicy 
Azorów na Atlantyku „w  bardzo niebez­
piecznej sytuacji”.

Francuski okrąt-oysterna „slegi 
Bleszcześllwem wypadkowi11

28 ludzi załogi uratowanych przez okręt 
norweski,

( “ ) Oslo, 15 lutego. — Norweski okręt 
„Samuel Baoke”  przyjął na pokład 28 miu 
członków załogi francuskiego statku-cy 
ster u, y ,Picardie“ , który miał koło Azorów 
uledz ..nieszczęśliwemu wypadkowi". Gra­
towaną załogę wysadzono w Gwadelupie.

i

Norweski statek motorow? zatonął 
na skutek eksplozji.

f *■=) Oslo, 15 lutego. - Norweski statek 
motorowy .Snestad”  poj. 4.H4 1 on przyna­
leżny do Oslo zatonął w dniu 11 lutego na

dług nadaszłych tu doniesień zatonął we 
wtorek na A 'lantyku. Oorychczas nie wla- 
oon.o, czy okręi ten zestal storpedowany, 
ezy też najechał na minę, Załoga, licząca, 
26 ludżi aostała uratowana prtm  pewien 
statek belgijski. Kapitan zmarł wkrótce po 
uratowaniu.

Hasło wyborcze republikanów
Wstęp do walki przedwyborczej 

w Stanach Zjednoczonych.
Nowy Jork, 15 lutego — Z okazji 131 ro­

cznicy urodzin Abiahama Lincolna orga­
nizacje partji republikańskiej przystąpiły 
w całym kraju do kampsnji przed wybora­
mi prezydenta. W aKcji s w j republikanie 
zaatakowali wewnętrzną i zagraniczną po­
litykę Roosevelta. Liczni mówcy dowo­
dzili, że przy zbliża.iacyi O się wy borach 
większość ludu amerykańskiego oświad­
czy się za polityką pokoju, popierając ak­
cję opozycyjna partji republikańskiej.

Czunldiu, zooowhda wielką pożycz ę 
na ceie rbrojen a i odbudiwy kralu.

(—-) Czunking, 15 lutego. Ministerstwo 
Skarbu komunikuje, że egzekutywa Y u an  za­
twierdziła uchwałę w sprawie zaciągnięcia 
w tym roku wolkiej pożyczki na cele zbro­
jeń i odbudowy kraju. Pożyczki maia sięgać 
sumy 500 miljonów chińskich dolarów.

Italja w pełnem pogotowiu.
V.lelkie mocarstwo włoskie nie chce być biernym 

widzem. — Opinia organu armii włosklei.
(=) Rzym, 15 lutego. Organ armjl wło-

skiej „Forze armatę” zajmuje się w inte­
resującym artykule przyg oto wantami Ita­
lii rre wszelkich dziedzinach, aby być go­
tową na każdą Bwoutualność.

Na wsiępic artykuł zaznacza, że wielkie 
mocarstwo, jakiem jest Italja, w odróżnię 
fiu  od innych państw neutralnych nie ży­
czy sobie być tylko bornym widzem, ai< 
pragnie odgrywać MÓW.a rolę w stałeto 
pogotowiu, czujności i przygotowaniu na 
wszelkie ewentualności. Italja nie moSe 
sobie pozwolić na żadne zboczenie z prostej 
drogi i na stratę czasu. Bardziej niż kie­

dykolwiek ma Italja obowiązek zebrania 
się w sobie, zbaoania iwoiub sił, obudzenia 
swej “nergji, uruchomienia swych wszyst­
kich źródeł i skoncentrowania wszystkich 
sił uo głównego i najwyższeg. celu, jakim 
jest rozwinięcie do najwyższego stopnia 
sił gospodarczych I wojskowych.

U tern, że przygotowaniu wojskowe po­
stępują energicznie naprzód, — kończy 
dziennik, — świadczy uchwalenie przez ra­
dę ministrów znacznych kredytów, nadto 
zarządzenie przez Muasoliniego umacnia­
nia granic, rozbudowy floty powietrznej i 
dokonywane przez niego inspekcje wojsk.

ie;
Amste-dam, 15 lutego. — Przed kllKU 

dniami podano do wiadomości, Że „Scot­
land Yari“ był zmuszony zamknąć triy 
podejrzane noiiu kluby. W  k om m ‘knei< 
zaznaczono dalej, K  podczas tej obławy 
zanotowano 60 nazwisk w ..KiUbio Pasoży­
tów”, 88 nazwisk w „Leśnym klubie orze 
ełrn kokosowego”, a 51 nazwisk w klubie 
„Gniazdeczko” . We wszy-tkich wypadkath 
chodziło bez wyjątku o osefty z na-wyi- 
szycLi kół t#war?v.'och".

Obecnie dowiadujemy się dalszj ch szcze­
gółów tej akcji policyjnej, dzięki której 
odkryto wielki skandal towarzyski \ny» 
śany w Londynie za wnrost niemożliwy. 
Pod pojęciem przedstawicieli .Najwęż­
szych kół towarzyskich” rozumie się ofice­
rów wszystkich rodzajów broni, których 
Mjęfa policja w nocnych lokalach Nazwy 
tych lokali dosadnie tłumaczyły ich isto- 
tnę znaczenie

Gdy policja przystąpiła do zamknięcia 
lokali, chcąc przeszkodzić Oficerom W -wy­
konywaniu ich „nocne i służby”, wówczas

doszło do ostrruo starcia, przyczem ofice­
rowie czynnie wystąpili przeciwko urzęd­
nikom policji, znajdując, rzecz prosta, cną- 
tne poparcie, zwłaszcza w „Gn.azdęczku", 
u przedstawicieli świata zbrodniarzy. Do­
pić ro o<> wezwaniu całej brygady \ rzędu?.- 
kur kryminalnych udało się ustalić Mfeię 
nazwisk oficerów. Nawet jednak i ta wy­
datna pomoc oddziałów policji nil megła 
doprowadzić do samknl-o# lokali. V 
względu „Scotland Yard” „skomunikował, 
że „przeciwno owym t b  oficerom zoztanle 
wdrożone obowiązkowe postępowanie sa­
dowe".

Już z treści tego komunikatu wynika, 
jak mało sukcesów obiecuje akcja policji. 
Sama policja wie dobrze, że nie bąd 5;.e mo­
gła zbyt wiele zdziałać przeciwko przed­
stawicielom kasty plutokratów Nocne klu­
by f&udalpe nie są lestauri cyjkam i robo- 
tmczemt, a przecież w camj Angiji c ągio 
leszcze utu„u ;e się rozmait pr„v.a, w za- 
hżności od tege, kogo o.ie mają dotyczyć.

J ą  p e tfu tn a .
Jui rzymskim patryćjusskóm, słynącym 

g używania pachnideł, znaną była sztuka 
mieszania per Jam. Podobno byty one tni- 
sfrtyniimi w zestawianiu rożnych komhi- 
nacyj, któremi nasyca'y skórę swego ciała, 
W  taMch wymyślnych mieszankach łączy­
ły  Rzymianki sapachy gatki muszkato­
wej, piżma, ambry, juchtu — s olejkami 
kwiatowemi; jaśminu, fiołków, rós, iry­
sów, osiągając perfumy, które w zetknię­
ciu zt skóra, ciała nabierały indywidual­
nego charakteru.

Elegancka kobieta dzisiaj, gdy chodzi o 
je j ulubioną mieszankę perfum, ,m  jawie- 
•za wytwórcy i jego smalcowi. Wprawdzie 

często kupuje gotowe zestawione perfumy, 
ale później dodaje do niej kilka kropli 
rzadkiej, je j ty lico znanej esencji. W ten 
sposób powstaje ten cechujący wytworną 
kobietę, intensywny, trwały i tajemniczy 
gapach, który długo jeszcze unost się w po- 
kOjU, po „ j e f  wyjściu 

„Perfuma jest kobieta samą , można po­
wiedzieć. Istotnie, nic tak „uwte nie wywo­
łuje w nas wspomnień, jak ,J e f  zapach. 
Gdy w powietrzu unosi się capach, równo 
cześme budzą się w nas dawniej przeżyte 
silne uczucia, c zemuż to wiosna jest kró­
lową pór rokuf Oto dlatego, że wtedy 
przez świat przepływają całe fale perfum 
kwiatów, zapachy rozkwitłych drzew i o- 
szałamiujące aromaty odnowionej ziemi..

W  stolicach nietylko wielkie perfumt-rje 
wysilają się, by psiągngA własne orygi­

nału, mies„anki perfum, lecu. także kraw­
cy  i fryzjer ‘y  mają „swoje" perfumy, Za-
mawiają sobie oni pewną ilość wybranych 
mięszanek perfum, dekorują swe -wystuwy 
luksusowemi flakonami, o wah: na­
zwach i sprzedają je wprost po fantastycz­
nych renach.

Moda i zapotrzebowanie poddaje coraz 
to nowe pomysły. Tedy i Paryżanka ma 
swój cootail, równie oszałamiający, Jak 
je j amerykańskiej siostry, tylko, ie  nie 
jest to już mieszanina alkoholu, lecz per­
fum, Pewien po-nysłowy kupiec założył 
luksusowo urządzony tokal, .tuswany „«u- 
rem perfumowym“. Tamto elegancki świat 
sadowiąc się na wysokich, krzesełkach bie­
rze uaziai w misterjach, przyrządzania 
modnych kombinacyj perfum. Oto „mixer", 
na oczach wszystkich zestawia liotejno ra­
zem, juito wyszukane esencje kwiatowe, 
jużto imtetycene zapachy, stutarzając co­
raz to nowe. idędle <ni.sf.u perfumy. 'Natu­
ralnie, że takiego coctaiu nie piją kiu nd 
baru, lecz rozkoszują się jego wonią. Każ­
dy klient, wedle swego smaku dobiera so­
bie tutaj jakąś indywidualną miksturę 
wonną.

Ze wszystkich zmysłów najsubtelniej­
szym jest organ powonienia. Niestety, nie 
wszystkim kobietom dane test wybrać mie­
dzy aromatami taki, który w zetknięciu 
z jedwabiem skóry, s oddechem koronek, 
tkanin i futer daje tę pr sedziwm oszała­
miająca s f t m f o u —,- r •• ” '‘■'” ■'‘ <£>10 naj­
więcej nawet zrównoważony mózg, — po­
budzając, aż do tęsknoty.

Każdy typ kobiecy wymaga innej per­
fumy. Blondynkę, o delikatnej skórze po­
winien zawsze owiewać fluid lekkiej, nie­
natrętnej, a przeciez oszałamiającej perfu­
my, Zapach brunetki musi ste nawet nar

rzucać, ddiałać drażniąco i władczo, Jak jej 
wzrok. Czerwonowłosej odrowiada perfu­
ma, z przewagą piżma, ambry. Także na- 
Kiry tutaj mają swoje znuCarnie, a „o j­
ciec chrzestny“ perfumy, musi hyć równie 
dobrym psychologiem, jak je j  „mister". 
Ongiś księżniczka Maria Jose 
swoją perfumę „Tout amour”, zaś fcslyt- 
niczka Agha Kahn ochrzciła swoją osta­
tnią kreację bzu i piżma imieniem ..Bajki 
wieszczek" Pola Negri dla swej ulubionej 
i . rfumy obrała nazwę „Pojednanie . — 
W  ten sposób, na miejsce nieco bezdusz­
nych etykiet, dano nam trochę kobiecej 
duszy — która nas może czaruje,,.

Wielkie rody mnharnd‘ ów w Inajach 
przechowują zazdrośnie tajemnice wyrobu 
swych cudownych nach nidcl, do których 
używam najwonniejszych esencyj kwiatów, 
zwłaszcza z najrzadszych storczyków egzo­
tycznych. Takich storczyków pod karą 
śm*°rct nie wolno zrmęać poddanym:

Nic nie dorówna trwałości i oszałamia- 
jaeemu czarowi takiej perfumy szlache­
tnej maharani. a niejedna amerykańsko 
miłinrderka dałaby pewno majątek, by 
zdobyć flakon owej indyjskiej Wonności.

Eks r jw a p r .je  mady
Ąmerykańkie gazety energicznie nawo­

łują do zwalczania barbarzyńskiego zjawi­
ska mody jakiem jost tatuowanie, rozpo­
wszechniające się wśród kobiet „.elegano- 
kiegó świata”.

Tym razem — pisze jedna z gazet — Pa­
ryż nie może się chwalić, iż kreował tę 
nową ekstrawagneję mody, bo moda ta 
wyłoniła Rię w Australii, fd y  oewnej nię- 
knej kobiecie przyszedł pomysł urobienia 
noble na ramieniu tatuażu, przedstawiają*

cego kolorowany obraz Wezewjnsza Nie­
długo po niej I inne panie, w Sydney i 
Melbourne poszły za tym przykładam, a 
stamtąd ta moda przeniosła sU do połu­
dniowo-amerykańskich metropolii, a pr'„e- 
dewszystkiem do Rio de Janeiro. 1 „„o v  
wytwornych salonach Rio n m je ło  się ta­
tuowanie na wzór brazylijskich Tndjan. 
% początku obierano motvwy indyjskie, aż 
komuś przyszło na myśl. by do tatuowania 
jako vf%6v użyć portretów gwiazd film o­
wych i sławnych matadorów sportu. Cały 
Szereg elegantek z Rio, ha.mos Ain s i 
miast północnych Ameryki zapodał w ko­
smetycznych atelier, by artyści tatuażu 
stroili ich białe ramiona w portret\ popu­
larnych osobistości i Ulubieńców. Ostatniej 
wiostiy moda ta ukazała się już w Paryżu 
i Londynie.

Gdyby nawet — Co ma miejsce -.resztą — 
przestrzegano skrunulatnie reguł ostroż­
ności. w celu uniknięcia nlcbeznieczeństwa 
zakażenia krwi, nrzy takich operacyjnych 
zabiegach, io i tak taka moda tatuowania 
Pozostanie barhnr™ńsklm wybrykiem znu­
dzonych grumasnie. goniących za modą. 
Przeciwko tej, bądź co harlź ekstrawagan­
cji, niebezpiecznej dla zdrowia ? życia w y. 
stąpiło bardzo energicznie wielu wyblt-
pect, lekarzy,

"Dzisiejsza technika^ ooernc' mą jest dzi­
siaj tak rozwinięta, że wszelki t.atoaż mo- 
żei być usunięty, nawet bez pozostawienia 
blizn. Ale — mówią lekarzu — dla kosme­
tyki operacyjnej istnień, tyle prawdzi­
wych i poważnych problemów, że nie ydt 
winno sic je j nadużywać dla tak obrzydli­
wych | do nie w aa nie nrpwa^ncyeh lam- 
stek ze ssdroydem, Ani to niet-nn mą­
dre. Nie przynosi zaszczuty kobietom" -*• 
kończy jeden z najsławniejszych lekarzy,

i
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S en sa t-a  gCwowa p v zed  w iek a m i.

Ślub magnata w XVIII. w,
Kraków, w lutym.

Dawno ni© oglądał Lwów rakiego wese­
la jakie odbyło sio w czasie upalnych dni 
lipcowych 1724 '-. Bi też i nowożpńcy na­
leżeli nie do bylejakicb roaów.

Panna młoda, Zofja  Sleniawska, napra­
wdę bardzo młoda jeszcze, bo 25 wiosen 
licząca, należała do jednego z najpotę­
żniejszych rodów, który wsławił się nie- 
tylko piastowaniem buławy i olbrzymim 
kluczem dóbr, ale i powinowactwem z ta­
kimi rodami jak Lubomirscy, Radziwiłło­
wie i inni, co dodawało mu powagi i zna* 
czenia.

Ród pana młodego, Stanisława Drnho-
fa, nie dorównywał Sieuiawskim mająt­
kiem, ale wywalczył sobie jedno z pierw­
szych miejsc w Polsce swą dzielnością i 
wierną służbą. Sam pan młody, nie był już 
Copraw lp tak bardzo roi o dym, bo dźwigał 
Szósty krzyżyk na barkach, niemniej jed ­
nak podbu z miejsca serce imany hetma- 
nówny, odmłodniał rzekłbyś, i M arsko 
trzymał się z buławą polną htensiką w 
garści.

\BłOśc państwa młodych ma swe
[f. długie I zagmatwam) dzieje.
Staniała a nie był szczęśliwym w pierw- 
»zem małżeństwie. Żona Joanna, chorowa­
ła ustawicznie, a z natuyr krnąbrna i nie- 
ssgodliwa, nie mogła pogodzić sie z despo­
tyczną teściową, którą syn ubóstwiał nad 
Życie. Ponadto gdy lat przybywało, a na­
dzieja przyjścia na świat męskiego po­
tomka — dziedzica pokaźnej fortuny — 
malała, małżonkowie odnosili sie z coraz 
to większą niechęcią do siebie.

Stanisław pufnał tymczasem młodziutka 
Zosię i ulCil je j urokowi. Po śmierci żony 
zaczął już nr dobie smalić cholewki do 
panny Sienią wskiej. Ojciec je j, hetman 
Wielki koronny — kolega po fachu —- zre­
sztą na t« ónie domowego ogniska faitła- 
pa i podnóżek małżonki, chętnie godził się 
pa nadanie ręki swej jedynaczki panu 
Dońhofowi.

Niestety wszystko rozbijało się o nie­
przejednane etai>owirHu hetmanowej, któ­
ra ani słyszeć nie chciała o czemś oodo- 
bnem. Wiadomo, że wymarzyła sobie na 
meż córki jednego z Radziwiłłów. Nie­
stety, nie miały spełnić się te projekty 
r-ie- aznającej' żadnego sprzeciwu *4- ehinf- 
r.ej i samowładnej pani Elżbiety, pospoli­
cie .Jtzedzioch t“  zwanej. Denhof nie my­
ślał ustępować. „Pani Krakowska nie ła­
skawa ku mnie, — pisał do matki. —* P o­
wiada, że się nie Ł taniam, ale gwałtem 
chcę wziąść, A  ona kłaniać się nie pozwa­
la. ani samemu, ani przez krewnych. A 
mnie chodzi... bym wyszedł koniecznie z 
honorom. I mówi, że nie patrzę na zgodę 
rodziców i że nie odstąpię aż panna będzie 
się deklarowała. A  to wszystko fałsz. Bo 
rie mam żadnej racji rozumieć, żem w ser­
cu panny dobrze położony, krom tego, że 
mi dotąd awersji nie pokazała, co może 
być przez grzeczność... i wiem, i© przeciw 
woli rodziców choćby z m ortyfikacją ni- 
gdyby się nie deklarowała .

Mając wyrobione stosunki w Polsce, — 
spowinowacony z pierwszymi rodami ma-
fuackimi, Denhof używał wszelkich środ- 

ow, aby tylko nrzeiamać upór zawziętej 
j  ni> wiadomi /a jakie grzechy, niechęt; 
nę-i mu przyszłej teściowej. Wśród obfitej 
korespondencji * owych czasów znajduje 
sir nawet

llet cara Piotra Wielkiego,
Itóry zalecał pani hetmanowej wydanie 
eóyki za Dębnom, chwaiąc równocześnie 
jego  przymioty. . , . .

i  k r o p ią  u r ą z y  k a m ie ń .  —  N i c  w ię c  d z i  
w n e g o , z e  p a n i  h e t m a n o w a  p o  d iu g ic a  i  
u u ą z u w y o h  p e r t r a a i a c j a c n  i  p e r s w e  j a c h  
Kai z ę ia  w K o n c U  s p o g .ą d a c  ł a s a a w s z e m  o- 
k i t r n  n a  p a n a  D e n n o ia .  u s t a i e c z u i e  u o s z io  
d o  z r ę k o w in  i  u s i a i e m a  t e r m in u  ś lu b u .

P o u c z a s  g d y  w  t a lo n a c h  ó w c z e s n e j  a r y -  
B t o k r a c j i  w n a ta z ł S ię  n a  p a rę  m ie s - ę c y  c i e ­
k a w y  t e m a t  U la  n ie w ia s t ,  w  d ó b r a c n  D e u -  
J io r o w  i  t e ie n ia w s a io h  w r z a ło  j a k  w  UJ a 
T u  o d n a w ia n o  p a ia c e ,  k u p o w a n o  i  s p o r z ą ­
d z a n o  n o w e  s p r z ę t y  d o m o w e , ta m  c z y n io ­
n o  z a p a s y ,  n a p e łn ia n o  s p ic h r z e  i  k o m o r y .

W  upalny dzień 18 lipca w yjechał;. pani 
hr.m rno wa wraz z córką z PuiaW. K aroia 
Zaprzężona w cztery rącze gniadosze pod­
skakiwała na wyboistych drogach sando­
mierskich, wzniecając- tumany kurzu, Spę- 
cjanie tę drogę wybrano, aby móc zaglą­
dnąć do wtoś d i mająatow panu miou.go 
i  omówić jeszcze ten i ów szczegół.

Podczas gdy hetman Sieuiawuti kończył 
jeszcze kurację, bawiac w Szkle i zażywa­
ją c wód, pani hetmanowa zajęła Się dopu 
Kowaniem kończących się przygotowań ao 
urojzystotci weselnych i w tym cblu juz 
w piątek 28 lipea przebyła wraz z córką 
do Lwow-a, W ślad zh panną nnoJą zjbohał 
dnia następnego około południa sam Den­
hof. Gości" weselni ciągnący tłumnie do 
Lwowa wyjechali o milę za rogatkę na 
przeciw pana i .ton.go.

Ten w asyście 500 konnych zajechał 
przed pałac, —- sprawnie kierując ogni­
stym tureckim bachmatem, na którym po-

dachy domów. Nic też dziwnego, slub 
Denhofa z Sieniawską był sensacją niela- 
da.; Jeden z pamiętnikarzy powiada, że: 
rGwa domy łączy W d a  obu jasność 
i splerjdor jamo słońce ściga"'.

W  dniu 30 lipea rozpoczęły się
właściwe uroczystości weselne,

w czasie których wygłoszono m. in. dwie 
oracie, z któryi i każda trwała po dwie
godziny. Po udzieleniu błogosławieństwa 
przez rodziców i akcie religijnym, wszyscy 
zasiedli do suto zastaw5 onyeh stołów.

W  tym momencie zapalono ognie, które 
czyniły wrażenie, jakoby eały zamek go­
rzał. W  czasie uroczystości weselnych, któ­
re ciągnęły się przez cały tydzień, wydał 
pan m łody wsaaniałą kolację w pałacu 
arcybiskupim Iluminowało go do 20Htł po-

imanową i narzeczona i pozostał u 
kb -biedzie. Żądne widoku pospólstwo w r  
lęgło n » ulicę. * niektórzy zalegli nawet

chodni, niezliczona ilość świec dwufunto- 
wycb i pouad 10.000 lamp oliwnych. Kiedy 
pan młody zsiadał z konia, a żona z matką 
wysiadały z pozłocistej karety, Którą wio­
zło 4 pary rosłych hiszpańskich koni, wów­
czas jego rajtarzy i 10 własnych armat 
dało ognia, od którego waliły się dachy 
domów na rynku. W czasie uczty ustawio­
no po rogach pałacu cztery rynny, które- 
mi lano wino węgierskie na ulicę, a po­
spólstwo tłoczyło się z wiadrami konwia­
mi, a nawet czapkami i kapeluszami chwy­
tało je  i wypijało na miejscu. Tańce do 
białego dnia zakończyły to przyjęcie wyda­
ne przez pana młodego.

Napewuo nikt z ucztującyen ni© przy­
puszczał, że za 4 lata Denhof zamknie o.-;zy, 
a młodej pani hetmanowej przyjdzie 
wdziać czepiec wdowi. Dr. O. K,

Tajemnica ukrytych skarbów.
IV,

Złoto w Brazylii.
Jak wyraziłem się ua początku tej pra­

cy, skarby ukryte »ą w tysiącznych miej­
scach. Stąpamy po tych -miejscach, nie 
przeczuwając, ż» może ńa niewielkiej głę­
bokości kryją siię bogactwa, które aapu- 
wruiłyby nam dobrobyt do końca naszych 
Ani...

Gzyż nie było tak w Brazylii, gdzie w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia odkryto 
zmacane pokłady złota na gruntach licz­
nych kolonistów, którzy spokojnie opra­
wiali swoją niwę, nie wiedząc, że nieraz 
tuż pod M-li stopami leżą całe złoża drogo­
cennego kruszcu 1 

Inżynier Glycon de Palva Teikera, szef 
Urzędu Popierania Produkcji Minerałów, 
który badał ostatnio w Brazylji okolice 
Gurucy, złożył swenm rządowi następują­
ce sprawozdanie:

„Ekspedycja zbadała okolice nad górną 
częścią .. .rzeki Gumpy-Mar. m. poboczną 
rżoki Crurupy, odkrywając tam żyłę żło a, 
szerokości 14 metrów, * ciągnącą się 49 ki­
lometrów. Dotychczas miesięczna produk­
cja wyftopanego złota wynosi zaledwie 3 
do 5 Łilogr .mów, żyła bowiem znajduje 
się na głębokości 80 do 100 metrów 

Największe kawałfc i złota znaleźli w r. 
roku L924 peszu' .iwacze złota Lucas Sca- 
res i Dulcidie Rib< iiro; pierwszy znalazł 
okaz wagi 710 gramów, drugi zaś jeszcze 
większy, bo ważący 814 gr. Żyły złota w 
górnej części rzeki Gurupy znajdują się 
na tx renach nieuprawnych.

Na rzece Tromahy nad wybrzeżem mor- 
akiem już od roku 1982 czynnych jest 77 
kopalń złota. Ekspedycji oblicza, że 1000 
poszukiwaczy złu ta wydobywa tam mie­
sięcznie ukoło 10 kg. złota.

Największy okaz złota wydobył poszuki­
wacz Theophilo Peixoto; okaz ten ważył 
1.050 gr. Ten sam poisizuki wacz znalazł 
później nowy kawałek złota wagi 920 gr„ 
a w roku 1938 znalazł okaiz wag. 430 gr.“

Niedawno „dkryto „ 'aczne żyfy złota na 
kolomjach Rio Verde, Tboma; Ć-elho, Or. 
leans i pobliskich. W kopalniach na Rio 
Verde zajętych jest blisko 80 ludzi. Ana­
liza wartości kruszcu wykazała, jak twier­
dzą rzeczoznawcy, S eroc. złota, gdy na- 
przykiad w salinach Minas jest tylke 2%.

Wiudomości te potwierdzają także liczne 
wypadki wykupu terenów od kolonistów 
przez kompanje górnicze.

W Thomas Coelbn np. jedna z ko-mpa- 
uij kooalń złota wykupiła od pewnego kó- 
lonirty terenj, płacąc 45.000 milreisów za 
13 aikrćw ziemi; na terenach .ych znajdu 
ją  się w głębi bogate żyły złota Koloni­
sta chętnie sprzedał swoje ziemie po tak 
dobrej cenie i za oU-ym am snmę nabył 
spory szmat ziemi w miejscowości Sao 
Miguel pod Irati.

Inny kolonista otrzyma! za 12 akrów 
24.000 inilrećsów; po-uadto jeszcze czlerej 
koloniści sprzedali swe ziemie po do-brej 
cenie kompanjom górniczym. Niektórzy 
koloniści sprzedali swe tereny kompanjom 
kopalń złota z tem zasti-zeż^iiiem, że po­
zostaną na swych ziemiach i będą gospo 
darować leszcze kilka lat. a kompan ja na 
bywa tylko prawe przeprowadzenia ba­
dań i eksploatacji kruszcu.

K to wie, ozy Brązy 1 ja  mie stanie się 
wkrótce drągiem KlondyKe. Kri w, łzy i 
pot tys-iąców — i radość j dno stek, w cze­
pku urodzonych szczęśliwców. — Takie 
już jest życie... Gdj bym byl młodszy — 
dotąd jesz ize szukałbym skaroów, ale szu 
kąłbym ich tam, gdzie nie zjeżdżają łię po 
nie ludzie setkami i tysiącami. Zawsze 
zresztą wolałem przygody i emocje, niż 
grzebanie się w ziemi, a że fortuna mi 
sprzyjała — czyż m oja w tem wina?

Kiedyś pozostanie po mnie ska.rbozyk 
na przyłądku Einisterre, ale odnajdzie go 
nie silny, ani nie chytry, a ten, kto uko­
chał emocje i któremu nie obce są dzieje 
poszczególnych noszukiwaezy skarbów 
Gdy t,amięć nasunie mu przykład z prze­
szłości, a nie opuści go odwaga — zdobę 
dzie bogactw o...

i m  z i l i r a f  d i i  i i r z c M t i  w r t i i M e
b .  p o l s k i c h  u r z ę d ó w ,  w ł a d z .

Wezwanie do tiawnucn orzednthow i pracowninow pnbltcznucli
(=) Kraków, 15 lutego. Na zasadzie za* 

rządzeni; Generalnego Gubernatora z 17 
stycznia 1P4Ł r. wszyscy t yli urzędnicy I 
pracownicy dawnej polskiej służby publi­
cznej, przebywający obecnie na terenie 
Gon. Gubernatorstwa są zobowiązań1 do 
wydania wszystkich, znajdujących się w 
len posiadaniu przedmiotów r a.te ciowych 
(pieniądze, kosztowności, części inwenta­
rza), dalej aktów I Innych pism, stanowią­
cych własność b. państwa polskie? >, b. 
nolikleh korporacyi prawa publrmige 
lub b. polskich związków. Wydanie ima 
nastąpić do ląk yjłasciwego dla nlejsca 
zamicsżl Hitii-a starosty, w mćaMfmh wy­
dzielonych do rąk starosty miejskiego.

Byli urzędnicy i pracownicy b. państw» 
polskiego są również zobowiązani, o ile 
posiadają wiadomość o usunięciu wj-mie­
nionych przedmiotów, donieść o tem wła 
aciwemu staroście i podać okoliczności, 
mające pomóc w wykryciu tychże. Termin 
zgłoszenia ustalę się na 2 tygodnie Gdyby 
odnośny urzędnik uzyskał wiadomość o u. 
sunięciu przedmiotów po wejścin w życie 
niniejszego rozporządzenia, termin zaczy­
na biec od dnia otrzymania './iadomości.

Nie czyniący zadość powyższemu zarzą 
dteniu pozostaną ukarani przez sąd spe­
cjalny karą ciężkiego więzienia. Ponadto 
sąd mdżt orzec grzywnę w niieograniczio 
nej wysokości.

Italii ś led zi plany rozszerzen ia  w ojny 

p rz rz  m ica rstw a  zachodn ie.
(aa) Rzyi.i, 15 lutego. — Wtorkowa prasa 

rzymska poświęca baczną Uwagę mane­
wrom mocarstw zachodnicn, mających na 
Celu rozszerzeni*! terenu wojny, a to ar 
związku z groźnym tonem prasy londyń­
skiej wobec Rumun]|,

Dziennik południowy „Giornale d*Itklia“ 
podk rcśla w związku z tem fakt wyładowa­
nia w Suezie wojsk nowozelandzkich i au­
stralijskich i zaopatruje to doniesienie ty­
tułem! „Podwójna gra. — Angielsko-fran­
cuskie wojska na Bliskim ®aahodzie mają

prawdopodobnie wywrzeć nacisk na Bał- 
kan“.

Fdretfzanie nm radpnronii M  
pod przfliuodniciuieifl muksglinibgo.

(“ ) Rzyi.i, 15 lutego. — Piąte w ciągu 
lutego posiedzenie najwyższej rady obm  
uy kraju w Palazzo Veuetia pod przew-i 
dnictwem Mussoliniego trwało przeszło 
dwie godziny. Posiedzenie h v łn  knntynoo 
waPH we środę. Według doniesienia prasy 
Wojskiiwej, powołana w Italji dwa r« erhć 
kl 1919 I 1920 na początek marca do służby 
czynnej.

H f
D r .  J M  W a r c l r a f o w s h i

B, redaktor „Głosu Na.-odu"
I „hiustmw. Kuryora Codzionriuo‘,
Porucznik  rezerw y, ur. w  r. 1902, 

Timarł w  dn. 9 lu tego  1940 eku^kiem 
ran, od,nie®io-nyeh w cza sie  wojiny. 
PogrzeH c d b y l s ie  w K rak ow ie  w  dn. 

13 lu tego  br.
N A S O Ż E Ń  T . . O  ż a ł o b n e  

za duiszg §p. Ztn-aiidgo zostanie o d p ra ­
w ion e  w  kościele  p a ra fia ln y m  św. F lo ­
riana w sobotą  dn. 17 lu tego o  godz. 
9 ramo, aa któr° zapraszają  K rew nych , 
P rzy ja ció ł, K o le g o w  i  Z n a jom ych  p o - 
grążeuii w sm utku

Zona, cdrka, syn i rodzina.

K R O N I K A .
Komunikat w  spraw  ę  handlu t :  waram i 

tekstyfnem f, tb u  j  em  i skóra .
Zarząd Miejski zwraca uwagę, że zarzą 

dzona 31 Obwieszczeniem Pana Starosty 
miejskiego z dnia 23. I. 1940 r. i li went a ry- 
zacj i nrusi być ukończona do dnia 20. II. 
1940 r.

Do jego terminu należy zatem złożyć 
wykazy inwentaryczne sporządzone w 
dwóch egzemplarzach według rodzaju to- 
watow , Uddziale Aprowizacyjnym Za- 
iunu Miejskiego (Ratusz). Przedsiębior-> 
siwa, które tego trrminu nie dotrzymają, 
będą zgodnie z rozporządzeniem Szefa Dy­
stryktu Oddział Gospodarczy (surowce) 
uw>„ .ane zasadniczo za nieistniejące i tam* 
krięte na czae nieograniczony.

400 robotników wyjechało 
ź Częstochowy do N.emiec.

Częstochowa, 15 lutego. Onegda, w połu­
dnie dworzec kolejow y w Częstochowie byl 
widownią niecodziennego zjawiska. W ob­
szernej poczekalni budynku zebrało sie 400 
robotników rolnych z Częstochowy i okolicy, 
którzy, jako pierwsza partja dobrowolnie 
zgloszonyc. w Urzędzie Pracy, wyruszyli ua 
robuly do Niemiec. Władze niemieckie zor­
ganizowały akcję pomocy wyjeżdżającym. 
Po zułatwietdu koniecznych formalności, 
robotnicy zajęli miejsca w specjalnie przy- 
gotowarym pociągu i podróż do miejsca pra­
cy w Niemczech odbędzie się całkiem bez- 
płalnie.
£ Każdy Foboinik n ioż t swej -rodzinie prze­
syłać że swych zarobków do 100 złotych mie­
sięcznie. Jak dowiadujemy się. wobec napły­
wających dalszych zgłoszeń na wyjazd do> 
Niemiec, w przygotowaniu są dalsze partje 
robotników rolnych.

Potępienie bandutązsno 
na ffsch. (idri-O-i Śląska

Bandu złożona z 63 asub pod kluczem.
( - J  Katowice, 15 lutego ~  Po Iłuższej, 

u^hfiwej pracy udało się policji krymi­
nalnej w Katowicach ująć bandę włamy­
waczy, liczącą 63 członków. Dobrze zorga­
nizowana bar.da. do której należało 16 ko­
biet. dokonała szeregu rabunków, wyrzą- 
di ąiac szkody na około pół nrljoi.a  marek.

Dotychezas£iSandyci, wśród których znaj­
duje się kilka międzynarodowych, poszu* 
kiwanych odóawna .,gwiazd" pizyznalf sio 
do T19 rabunków i włamań. Dzięki en erg j i 
.-policji zlikwidowano obecnie grożuą szaj­
kę i zabezpieczono spokój i bezpieczeństwo 
ua wschodnim G. Śląsku.

STAN WODY NA WIŚLE. W  dn. 15
fcm. stwierdzono ua wodowskazie w K ra­
kowie o godz. 8 poziom minus 295, lód 
stoi, ua wodowskazie w Zawichoście po­
ziom w dn. 14 bm. n godz. 8 rano wyuosił 
plus 134, lód stoi.

STATYSTYKA CHORÓB ZAKA2  
NYCU W  KRAKOWIE, W  Wydziale 
Zdrowia p ublicznego Z. M. zgłoszono w 
czasie eJ dnia 4 uo 10 lutego 1940 r. nastę­
pujące choroby zakaźne: szkarlatyna 3 (1 
przypadek śmierdi), dyfleiia  3 (1), gruźli- 
c i  1° 151. róża 1 (1), odra 3.

ZATRUCIU GAZEM ŚWIETLNYM ule­
gła w dniu wczorajszym Zofja Krawczyk 
lat 22 przy ul. Zamojskiego 3. Po zaona- 
trzeuin przewiozło zatrnt- Pogotowie Ra­
tunkowe dn szpitala św. Łazarza w stanie 
bardzo ciężkim. W  tym amyra dniu da­
nina Kozaczy, zamieszkała orzy ul. Józe­
fa 2i, doznała oparzeń I i U stopnia nóg 
i rąk. Koptuzjonowaną odwiozło Pogoto­
wie Ratunkowe na oddział chorób skór­
nych s,znitała św. łazarza.

OTIARĄ WŁASNEJ NIEOSTROŻNO­
ŚCI padł w nb. wtorek 38-letnj Orzeł Le­
on mieszkaniec W oli Dncnacklej, którego 
rrzejeebał samochód. Skutkiem wypadku 
Orzeł doznał zł;.mania prawej nogi i kon­
tuzji łpwej nogi. Rannego odwiozło Pogo­
towie ratunkowe do szpitaia św. Łazarza.

Z ń t m s z e  N a  i t a ń s z y

H O TEL „A S T9M A“
pokoje od 6 zł.
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Aoierokadshle kurioza
Amerykański pedagog Marcel Shower 

polecał młodyui małżeństwom, aby naj­
przód kupiły sobie psa, zanim postaraja, 
się o powiększenie swych rodziri. Podczas 
wychowania psa młoda małżonka ma 
przekonać się o wielkich problemach, ja ­
kie postawi przed nią wtj chowanie małego 
dziecka. Jeśli poczyni jakieś ' dędy, to o- 
ne dotkną jedynie psa, który łatwiej znie­
sie ich skutki, niż małe dzieciko. Później 
dopiero wlewa małżonka ne bierze odpo­
wiedniego doświadczenia, które, uchroni ją  
od poipełiiiania błędów przy wychowaniu 
dziecka. Puinkt widzenia nieco oryginalny, 
ale kto wie. czy nie,słuszny.

Pirzed pewnym czasem umarł w Nowym 
Jorku stary rent jer. Jego spadkobiercy 
stwierdzili, że niestety pozostawił on po 
sobie, wbrew oczekiwaniom, bardzo skro­
mny majątek. Gdy jednak poczęto zrywać 
tapety w jego mieszkaniu, okazało sie 
wówczas, że zostały one sporządzone z wie­
lu tysięcy marek pocztowych.

Większa cześć znaczków została oczywi- 
ś< le, skutkiem wpływów kleju i starości 
zniszczona, niemniej jednak znaleziono 
kilka niezwykłe cennych okazow, pocho­
dzących z czasów zaczątków poczty ame­
rykańskiej, które zostały ocenione przez 
rzeczoznawców na poważną kwołe 15.000 
dolarów.

#  *  *
Pewien amerykański młodzieniec, liczą­

cy 18 lat życia, nazwiskiem Robert Wa­

diów osiągnął nienotowany dotychczas 
wzrost 2.63 m. Dzisiaj jest on już wyż­
szym, niż jaoykolwiek inni wysocy ludzie, 
których wzrost został kiedykolwiek nau­
kowo stwierdzony. Według opinji lekarzy 
Wadiów po dojściu do pełni rozwoju fizy­
cznego osiągnie wzrost 2,70 m.

*  * *
Liliput amerykańsKi „Mikę*', który zdo­

był wielomilionowy majątek, pozostawił 
testament, w którym przeznaczył pewną 
sumą na wybudowanie całego miasta lili­
putów pod Chicago. Według dyspozycji 
testamentu architekt-liliput ma tam w y­
budować sto domów, specjalnie przysto­
sowanych do niskiego wzrostu liliputów.

Klamki u drzwi mają być zatem specjal­
nie nislko umieszczone itd.

#  *  *

A  oto jeszcze jedna rada dla panien, 
wychodzących zamąż. Filozof amerykań­
ski Tomasz Graham udzielił amerykań­
skim dziewczetoiń następującej rady: 

„Nie zaślubiaj nigdy mężczyzny, który  
nie lubi psów. Człowiek nie lubiący psów 
nie jest Zdolny do kochania żadnej ludz­
kiej istoty“. Tomasz Graham jest od wielu 
lat sędzią w trybunale rozwodowym w 
Sar> Francisco i twierdzi, że powyższą ra­
de dyktuje mu doświadczenie nabyt* w 
jego długiej praktyce sądowej.

W e z w a ń  i e.
Jak o kom iearz ftirmy:

Bernard Ratz, Kraków,
wrzywam wisizys-tikiich d łużn ików  f irm y  B ernard  Ratz, 
K rak ów , C za m ow ie jsk a  70, aby  w  term in ie do dnia 
29 kutego 1940 rok u  w y rów n a li sw oje  zobow iązania  
w zg lędem  firm y .

Równocześnie wzywam wszystkich wierzyeieili fir­
ny, aby w podanym wyżej terminie zgłosali u mmae 
swoje . pretensje, gdyż po uiplywie tego ..terminu nie 
będą więcej uwzględnione.

Kom isarz firm y: Barnard Ratz 
5143 K rak ów , C zarn ow iejska  70.

Paweł Cudzy.
bardzo dobrze 

%& umeblowanych p o l f o i
i » r ® s a m l € « a i € 5 ? i i » i f

dla członków  naszej gru p y  CReichsdeuteebe) —  1 
pani i 2 ipamów, a także k ilka  sk rom n ych  poikoii dd.a 
moniiterów od  ziaraz. W yczerp u ją ce  o fe r ty  .% poda- 
lidem cen y  do A u to -U n ion  A G . R eparaturw erk  un 
Verkaufsiburo K rak ów , W ie lick a  2, tel. 15160. 15i2k

i TABLEI

\SPI RIN
W olne 

posady

S T R Y C H A R Z Y
poszuk u je  P aro- 
,w a C egieln ia  

M iejdka do w y ­
rob u  oe g iy  ro­
czn e j. —  O ferty - 
G on iec K rak ow ­
sk i Nr.

M A G ISTR A
fa rm a c ji do apte 
ki na p row in cji, 
poszukiw ana. U- 
trzym anie —  na 
m ie jscu . Z g ło ­
szen ia  z cu rr icu ­
lum  vitae —  do 
G ońca K rak. Nr. 
„5076“ . 5076

ZBO ŻO W IEC
zn a ją cy  m ają tk i 
aiem skie w Gu 

bernatorstw ie  
K rakow skim  m o­
że się zg łosić . —- 
D łu go letn ia  p ra ­
k tyk a  w ym aga ­
na. —  O ferty  do 
Gońca K rak. Nr. 
.,5151“ . 5151

P R Z Y JM Ę
dziew czynę do 
dziecka  i pom o­
cy  dom ow ej. N o­
w a Olsza, Id z i­
kow skiego 13, I. 
piętro. 5169

P O S Z U K U JE
się zaraz sprze­
daw ców  (czyn ie) 
a ry jcz y k ó w  do 
składu szkła  i 
porcelany . P ier­
w szeństw o m ają  
w ła d a ją cy  ję zy ­
ki eia n iem iec­
kim  O ferty  w raz 
z  p rzedstaw ie­
niem  się należy 
k ierow ać pod  a- 
dresem : R u d olf
Raschke, K ra ­
ków , M ichaŁ ow - 
skieg^o 2, m. 3.

5186

PO TR Z EB N A
obsługaczka, —
św iadectw a k o­
nieczne. Józefi*- 
tów  15/7, m ięd zy  
13— 15. . 5231

M Ł Y N A R C Z Y K
p otrzebn y  zaraz, 
m ły n  gosp od a r­
c z y  turbin  ow o—  
w alcow y . K a czo ­
row ska , R ień czy - 
ce ad K raków .

5193

B U C H A L T E R
w ytraw n y , k s ię ­
g o w o ść  p rzeb it­
kow a , —  dłnźsza 
p rak tyk a  prze­
m y ś le , n a tych ­
m iast zostanie 
p rzy ję ty . G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r 5228“ .

5228

A G EN TA
artyk u łu  spoży­
w czego. A l. S ło ­
w a ck ieg o  37/4. —  

5199

P O T R Z EB N A
dziew czyna  d o ­
chodząca  —  do 
sprzątan ia  scho­
dów . Szopena l r  

5184

P R Z Y JM Ę
pannę z  p rak ty ­
ką —  sklep ko­
rzenny. Zg łosze­
nia G on iec K ra ­
kow ski, K raków , 
Nr. „5181“  5181

O GRO D N IKA
kaw alera , w y s ie ­
dlonego przyjm ę 
zaraz. Zgłoszen ia  
z odpisam i św ia ­
dectw  należy na- desłńć* Wtfoifeb ‘
G orlice . -.-A
SA M O D Z IELN Ą
do prow adzenia  
gospodarstw a u 
leśn iczego potrze­
bna^ W iek  do 30 
lat, m iłe j p ow ie ­
rzch ow ności, w e­
sołego  u sp osob ie ­
nia. Zg łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów ,
„N r 154K“ . 154K

PANNA
la t 28, b. urzęd­
n iczka pocztow a, 
czysta, p racow itą , 
zna jąca  s ię  na 
kuchni p ros i o 
jak iek o lw iek  za­
ję c ie  za u trzy ­
m anie. Zg łosze­
nia  pód N r. 5161 
Gon iec K ra k ow ­
ski. 5161-

RUTYN O W AN Y
b iura łista  —  U- 
ch odźca  —-  rzą- 
d ow iec —  zdolny 
m łody* sam o­
dzie ln y , en erg i­
c z n y —  p rzy jm ie  
wszelką pracę : 
by le  zaraz. Z g ło ­
szen ia : G oniec
K rak . Nr. „5176“

UCHOD2CA
M ałopolan in  o- 
be jm ie  adm in i­
strację  przed ­
sięb iorstw a, w ię ­
kszego gosp od ar­
stwa, k am ien icy, 
pensjonatu . R u ­
tynow any kom ­
petentny. sam ot­
ny. Zg łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów  Nr. 
..5177“ . 5177
IN T E L IG E N T N A
en ergiczn a  panna 
za jm ie  się d o ­
m em, dziećm i, —  
osobą ch orą , po- 
moto w  interesie, 
w ym agan ia  s k ro ­
m ne. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , —- 

N r 5200“ . 5200
S TA R S Z A

kulturalna, zdol­
na za w ojenne 
u trzym anie z a j ­
m ie się dom em  
je d n e j osoby . —- 
Goniec; K ra k ow ­
ski, W iClopole 1. 
Nr. „5135“ , 5135

HOSZONĄ
n ^ sk ą  garderobę 
kupu ję, p łacę d o ­
brze: Gazowa
11/14. 4769

P R Z Y R Z Ą D Y
do w y rob u  Cegły 
ręcznej zak up i: 
P arow a  C egielnia 
M iejska. O ferty : 
G on iec K rak . Nr. 
„4947“ . 4947

S T A R E  Z Ę B Y
m ostki. k oron y 
kupu je i przera ­
bia  Zakład den­
tystyczn y  D ietla, 
60. 503(1

kupii
lo ty  zegarek, — 

pier.śeiunel bran- 
zolete, srebro stó . 
iow e —  jo b r z e  
zapłacę: Z a men 
b o fa  9, m ieszka 
nie 2a, godzina  
a— 6. 4829

Z ŁO T E
pierścionki, bran- 
zolety itp. knpitj: 
Grodzka 2, m. 9, 
oficyny, I  piętro.

4832

Z ŁO T E
pierścionki, bran- 
zolety kupi „Po­
śpiech", Staro­
wiślna 21. 4864

P IA N IN O ,
lnb pa.efon, pły­
ty kupie. Z g ł"  
sżenia: Gon:ec
Krakowski, K ra­
ków,, „Nr 6190".

5190

K TC
chce coś sprzedać 
z librań, bielizny, 
pościeli, jak też: 
patefony, apara­
ty fotograficzne, 
lub przedmioty 
ze srebra i złota, 
niech zgłosi sie: 
Św. Krzyża 7 —  
Sklep Komisowy 
i Pralnia Chemi­
czna. 5217

PIA N IN O
nżywane knpi po­
czątkująca. O-
ferty pod „K r e  ■ 
sowianka" do
Biura Szaehow- 
skiego, Mikołaj­
ska 6. I. piętro.

4921

A R Y J C Z Y K
kupuje noszoną 
garderobą, bieli­
znę. obuwie —  
[> •zj ehodze do 
domu. Kraków, 
Bracka 1017 w 
podw oren. 5185

K U P IĘ
kotnW z futrza­
ny do płaszcza 
i leskiego. Zgło­
szenia Goniec 
Krak. Nr. „5139" 

5139

K U P IĘ
parcele, ■ względ­
nie dom —  do 50 
tysięcy . Zginsze- 
n a : Goniec Kra­
kowski Nr. 5153.

'153

U K A G A III
Patefony. piani­
na, foętepianj — 
aparaty otogra- 
ficzne, m aszyn; 
pisarskie, meble, 
futra, wartościo­
we przedmioty —■ 
knpuje. Kraków, 
Wielopole 10 —  
Wyrwicz. 4898

Pfeze P O D A N I A ,  wykonuje 
J  wszelkie TŁUMACZENIA 

| S | na język NIEMIECKI
«:S *  A. TERLECKA i A. TERLECKI 
| | |  Kraków, FLO R IAŃ SK A 55. 
— T„i.,r 1SH.0S Firina chrześcijańska

PANIENKA
znająca nowoczesny haft 

potrzebna. 5205 
Zgłoszenia w firmie Sehrei. 
ber,, Florjańsika 32, I. p. —

P A TEFO N
p ły ty  “  kupię. 
K rak ów , L elew e­
la  9, m . 2. 4936

F IL A T E L IS T O M
na jk orzystn ie j 

spien ięża  zb iory  
„M u n du s". R y ­
nek 37. 4370

U B R A N IA ,
bieliznę noszoną 
k upu ję , na. żąda­
n ie  przychodzę 
do dom u. J óze fa  
42, m. 2. 4869

M E B L E
kuchenne, dzie­
cięce , spec ja ln y  
skład B racka 6, 
w  podw órcu . —  

5007
K U P U J Ę

w szelk ie zmaczki 
p ocztow e: F ila - 
te lja , K rak ów , 
D łu ga  14. 5110

„B E C H S T E 1 N ”
fortep ian  koncer­
tow y , angielska 
m echanika —  
sprzedam . K a r­
m elick a  17 (B iu ­
ro ). 5071

P E Ł N Ą
w artość za  w y ­
ro b y  złote  —  a- 
paraty  fo to g ra ­
ficzne now ocze­
sne, aparat do 
pow iększeń » r e ­
fle k to r  na sta ty ­
w ie  —  antyki — 
k ryszta ły  —  za­
p łaci B iu ro  han­
dlow e A l. S ło ­
w ack iego  18 I  p.

4900

SAMOCHÓD
„M in e rw a "  luks. 
C abrio le t w b ar­
dzo dobrym  sta­
nie sprzedam . — 
K rak ów , Zybli* 
k iew ciza  12, I  p.

5015

PA TEFO N
sprzedam . K ra  
ków , Z w ierzyn ie ­
ck a  9, m. 1.

4937
PR YM U SY

m asz. sp irytu so ­
we używ ane # ku­
puje P ara fiń sk i, 
F lorjań sk a  1. 55 

.4689

S Y P IA L N IA ,
m eble  kuchenne,
m ieszkalne la­
k ierow ane,  ̂
c ja ln y  sk ład , 'r r̂- 
B rack a  6, w  p od ­
w órcu , 5097

ZN A CZK I
pocztow e kupu je 
znana od dzies ię ­
ciu  ła t „F ila te - 
l ja “  R ynek 9 —  
Pasaż. 5160

H A LA
KO M ISO W A,

K a rm elick a  17. 
Sprzeda je, kupu­
je  p rzy jm u je  w 
kom is m eble, —  
p ian ina, m aszy 
ny , z b io ry  znar 
czków , g a rd ero ­
bę, — w ogóle  
wszystko. 4971

K U P IĘ
now ą lub starą 
kam ien icę, m a­
ją tek  ziem ski —  

gospodarstw o 
w ie jsk ie , parcelę 
K rak ów , G on iec 
K rak . Nr. „5168“  

5168
M Ł Y ftS K IE

m aszyny , przybo- 
ry  w szelakiego 
rodza ju  dostarcza  
B iuro techniczne 
budow y m łynów , 
K raków , ul. Ma­
zow iecka  35.

4501

K U P IĘ
now oczesną uży­
waną jad a ln ię  ”  
m otocyk l setkę i 

i P rzybory kreślar 
skie. K rak ów  U- 
je jsk ie g o  8, m. 
11. 5172

K U P IĘ
lisa  srebrnego i 
n ieb iesk iego . —•, 
W iad om ość P od ­
górze  u l  Nadwi 
ślańska 8. 5178

P A R C E L A
gruntow a  z la ­
skiem  _ pod K ra ­
kowem  25.000 — 
K rak ów  1000 są­
żn i —  P leszów  2 
parcele 7 m or­
gów , n iska  cena. 
W y b ó r  innych 
n ieru chom ości 
B in ro  P ow iern i­
cze, S ław kow ska 
4 /I I I . 5120

P A R C E L Ę
n a jch ętn ie j bu­
dow laną, kupię. 

: P ośred n icy  w y­
kluczen i. G oniec 
K ra k , K rak ów  —  
W ie lo p o le  1. Nr. 
;„5125‘\ 5125 P IE S

bronzow y —  bo­
kser sprzeda Ż ó ł­
k iew sk iego  28/4.

5121

K U P IĘ
ok azyjn ie  kre­
dens knehenny. 
Zg łoszen ia  G o­
n iec K rak. Nr. 
,„51157“ ! 5157

U B R A N IE
praw ie now e, —  
pa lto  czarne, —  
kurtkę skórzaną, 
patefon ; książki, 
d rob iazg i sprze. 
dam. Pędzichów  
2, m . 7, —  godz. 
16— 19. 5206 

5203

M A SZYN Ę
pisarską  kupi na 
u ezycie l steno- 
g r a f j i ,  m aszyno- 

<^ma M arczew ­
ski, R ynek L. 9.

5159
DUŻĄ

kraw ieck ą  m aszy­
nę do s zy cia  —  
sprzedam . K rzy ­
ża 11, m. 6. —

IS
H A L A

KO M ISO W A
„W szystk o  dla 
w szystk ich ", K r a ­
ków , W iślna 4, 
parter. P rzy jm u ­
je  w kom is, ku ­
p u je  —  sprzedaje 
w szelk ie urządze­
nia dom ow e, b iu ­
row e, dyw any, o- 
brazy , fo rtep ian y , 
pi amina, lam py, 
porcelanę, zasta­
w y, garderobę —  
itp . —  P łaei g o ­
tów k ą ! U w agal 
W iśln a  4. 4993

Z A M IE N IĘ
dom  czyn szow y , 
I I  p. z o ficyn ą , 
ogródek , dobrze 
ren tu ją cy  sie. — 
w oln y  od  och ro ­
ny lokatorów . 
zrem ontow any —  
w o k o licy  D łu ­
g ie j, —  na m ały 
z ogrodem  lub 
parcelą , lub  w illę 
z dopłatą. Z g ło ­
szen ia: G oniec 
K rak ., K raków , 
„N r . 5173". 5173

2 M ASZYN Y
„U n d erw ood " — 
sprzeda —  B iuro 
„C en tra la ”  K ra ­
ków , F lorjań sk a  
24, II  p. 5235

S T A R Y  O BRAZ
wiek 17-ty szko­
ła w łoska  sprze­
dam  A le ją ' F o ­
cha 24 parter, g, 
13— 16. 5132

F R A K
now y sprzedam . 
Św. K rzyża  10, 
m. 1. 5195

SPR ZED A M
ubranie: Jan a  3, 
m. 8. 5233

LU STRO
do sprzedania . —  
Starow iślna  21, 
m. 6. 5137

P A R C E L A
pod w illę  w p ię ­
knej o k o licy  pod 
L anck oroną  320 
sążni. Cena 1600 
zł. do sprzedania  
W iad om ość B an­
dura K rak ów  —  
L ub icz  3, m. 17.

5154

W IK L IN Y
A m erykanki, je ­
dw ab iste j, d ługie j 
większą p a rtję  do 
sprzedania : B ro ­
niszów , p. K a z i­
m ierza  W ielka,

155k

M ASZYN Y
do pisan/ia „U n- 
d erw ood ", „Sm ith  
B ros”  sprzeda 
F irm a  „A d le r " , 
M arka 25. 5210

DYW AN
persk i S— 4  —
16.000 zł., kurtka 
krym ska  i palto 
m ęskie zim ow e, 
sprzedam . U lica 
W y b ick iego  3 i i  
p iętro. O g lądać 
11— 13. 5167

PA LTO
now e z k o łn ie ­
rzem  fu trzanym , 
tan io sprzedam . 
W iadom ość K r a ­
ków , św . J an a  13 
m. 22. 5180

o d s t ą p i ę
10 centr. m etr. 
w ęgla  bez zw ózki 
G on iec K rak ow ­
ski, K raków , „N r  
5141“ . 5141

P A R K IE T
dąb w ołyń sk i — 
(klepka) sprze­
dam. D ostaw a  na 
m ie jsce . O ferty : 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , —  
„N r  5207“ . 5207

f u t r o
dam skie, czarne 
ok a zy jn ie  sprze­
dam : —  K raków , 
G rodzka 33 —
(w sien i). 5232

SPR ZED A M
3 d yw an y  w ięk 
sze 3X 5 —  3X 4 —  
4 X 5  p ierw szo­
rzędnej ja k o śc i 
(S m yrn a ’ i dw a 
m niejsze  perskie, 
n iektóre  nadają  
s ię  do kościo ła . 
Zg łoszen ia  p rz y j­
m u je  B iu ro  „C en­
tra la "  K rak ów , 
F lor ia ń sk a  24, I I  
p. 5237

P A TEFO N
w alizk ow y, pły* 
-ty sprzedam : — 
D w ern ick iego  7 
m 9. 5224

P Ł Y T Y
w yp ożycza m y : — 
S klep K om isow y  
K upisz —  Sprze­
dasz —  Zarobisz, 
R ynek G łów ny 
26. te le f. 188,-36.5220

P E R S K IE
m ałpy, lis srebr­
ny, sealskin, bła­
m y, p iżm aki, ba- 
rany, R em ington , 
U nderw ood, apa­
rat dentystyczny , 
A xen tow iez , m a­
szyna  S ingera . 
kufer, sza fa , ze­
gark i i w iele  in ­
nych  —  sprzeda 
Sklep K om isow y  
K upisz —  S prze­
dasz —  Zarobisz, 
R ynek G łów ny 
26, telef. 188'36.

5221

ŁÓ Ż ECZ K A ,
saneczk i, łyżw y , 
wózki dziecięce, 
lalkow a, sp or to ­
w e : A . K ow alska, 
K arm elick a  20.

5218

K A S Ę
ogn io trw a łą  typ  
„W erth e im “ , p iec 
ga zow y  do o grze ­
w ania —  sprzeda 
Ślusarnia,, K r z y ­
wa 11. 5219

SPR ZED A M
m aszynę do szy ­
c ia  kraw iecką  — 
P fa ff , niezw ykłą. 
Szlak 31/5. 5229

Z E G A R E K
ręczny sprzedam  
ok azyjn ie . Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r 5198“ .

5198

ZŁOTY
zegarek  dam ski, 
3 koperty, — 25 
gram ów  sprze­
dam. G on iec K ra  
kow ski K raków , 
Nr. „5149“ . 5149

KILIMY
korzystn ie  do
sprzedania, K ra ­
ków , Jan a  18, m. 
3a. 5150

„ S IN G E R A ”
m aszynę do szy ­
c ia , nową, sprze­
dam. U rzędnicza 
51, ra. 3 od 9— 11 

5164

B IU R K O
am eryk. duże do 
sprzedania. W ia 
dom ość Szlak la , 
m. 6, od 16— 20.

5126

SPR ZED A M
pół k am ien icy  z 
parcelą  pod bu ­
dow ę w K ra k o ­
w ie śródm ieście , 
zł 65.000. P ośred­
n icy  w ykluczen i. 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rakow ski, 
K raków , —  „N r. 
5188". 5188

FU TR O
m ęskie ok a zy jn ie  
do sprzedania . —  
Z g łoszen ia : B iu ­
ro „C en tra la " —  
K rak ów , F lor jań - 
ska 24, I I  p. —  

5236

SP R ZED A M
około  10 k g  cz y ­
stej w ełny  (w łó ­
czki) b ia łe j i p o ­
p ie la te j częścio ­
wo lub w  ca łośc i. 
Zg łoszen ia : . G o­
nie c Krakowski., 
K rak ów , —  „N r. 
5191“ . 5191

K A M IE N IC Ę
Komfortową, 27 
u b ik a cjow ą  s— 
(śródm ieście) d o ­
ch ód  1.200 m ie ­
sięczn ie , zam ieni 
za dopłatą  —  na 
m niejszą  w illę  —  
ogród  na przed ­
m ieściu  K rak ow a  
„T ra n s a k c ja "  —  
K rak ów , Szew ­
ska 7, m . 8. —  

5187

k a m i e n i c a
dw upiętrow a, —  
sklepy, solidna 
budowa, d ług o ter 
m in ow a 20,000.—  
dop łaty  125.000. 
Dom  3 -u b ik ac jo - 
wy, zabudow ania  
gospodarcze , p o ­
nad m orgow y  o- 
gród , 28.000 (Ł a ­
g iew n ik i). P a r­
ce la  160-sążnio- 
wa. 8.000 (W ad o ­
w icka), Parcela 
150-sążniów a, i.l- 
zbro jon a , 45.000. 
Zg łoszen ia  p r z y j­
m uj e b ezpl atnie 
Skow roński, R y ­
nek 39/40, telefon 
158 66. 5189

S P R Z ED A M :
ladę sklepow ą, 
s to ły  k raw ieck ie , 
p iec żelazny, lu ­
stra, karnisze i 
inne. —  O glądać 
godz. 1— 4. W ia ­
dom ość: D łu ga  5, 
m. 4. 5227

DOM
parterow y  w Kra 
k ow ie  —  parcelę 
P rądnik  C zerw o­
ny, 50 m orgów  
ziem i, m aszyny 
„U n d erw ood “  — 
„K a p p e l" , pate- 
fen  200 zł sprze­
da  B iu ro  B aszto­
w a 10/2. M ikul­
ski. 5194

Itiatrymc

DO
korzystnego 

przedsiębiorstw a, 
k tórego w ła śc i­
cie lk ą  jest w do­
w a, przystąpię 
ja k o  spóln ik  z 
parom a tys ią ca ­
m i z łoty ch . Mał 
żeństw o nie w y ­
kluczone. O ferty 
do G ońca —  pod 
Nr. „5022“ , 5022

MŁODA,
przystojna bru­
netka nawiąże 
znajomość —  cel 
matrymonialny, 

tylko z panem 
kulturalnym do 
lat 50. Kwestja 
pilna. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 

. ski, Kraków, —  
1 „Nr. 5197“ . 5197

UCHODŹCA
z G dyn i poszu­
ku je  zna jom ości 
inteligentnej,_ m a 
ter ja ln ie  nieza­
leżnej pan i —  do 
lat 30-tu w celu  
m atrym . Zg łosze­
nia  G on iec K ra ­
kow ski N r „5163”  

5163

KO M FO RTO ­
W EGO

u m eblow anego 
p ok o ju , m ożliw ie 
w  śródm ieściu—  
poszukuję. Cena 
nie g ra  zasadn i­
cze j ro li .-  - Z g ło ­
szen ia: G on iec 
K rak. Nr. „5042“  

5042

M ĘŻCZYZN A
la t 30, p rzy s to j­
ny, na posadzie, 
pozna  pannę in ­
teligentną. tadną 
m ają cą  m ieszka­

m u
nie. Cel m a try ­
m on ia ln y . Z g ło ­
szen ia: G on iec 
K rakow ski, Nr. 
„5165“ . 5165

H AN D LO W Y
kurs p ó łroczn y  —  
pro f. N ycza , Se­
nacka 6, 7 przed- 
m iotów . M aszy- 
nopism a kursy. 
W p isy  cod z ien ­
nie. 5082

B Y Ł A
URZĘOfa i uZ K A

państw , m łoda  —  
m iła  —  dobrego 
ch arak teru  p o ­
zna pana  na sta­
now isku. —  Cel 

m atrym on ialny . 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
N r „5131“ . 5131

P R Z E P IS U J Ę
na m aszynie — 
w yuczam  steno 
g r a f ji  n iem iec­
k ie j, polsk iej,im a 
szynop ism a: — 
W ielopole  13/7.

4930
SAM OTNY

starszy pan aka­
dem ick ie  w ykszt. 
pozna m atrym o­
n ia ln ie  w ysoce  
kulturalną pa ­
nią do lat 45. —  
Z g łoszen ia : Go 
n iec K rak ow sk i, 
N r „5138“ , 5138

k o r e p e t y ­
t o r a

do uczn ia  111 g i ­
m nazjum  poszu­
ku ję. Zg łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów , N r. 
„4953“ . 4953

M A R­
C Z EW S K IEG O
p opołudn iow y 

akadem icki kurs 
język a , k orespon ­
d en cji, sten ogra  
f j i  n iem ieck ie j 
p o lsk ie j), m aszy- 
nopism a: R ynek 
9, te le fon  101-14.

5158

ZAMOŻNA
p ani pozna  w y­
b itn ie  zdoln ego 
film ow ca  lu b  po- 
wieścłLopisarza w  
celu  m atrym o­
n ia lnym . K ra ­
ków , S łoneczna 
6 b, m . 8. 5212

w  P ftK Q J£
umebloAYąpę, m ie­
szkania  zg ła sza j­
c ie  bezpłatnie — 
natychm iast w y­
n a jm u jem y : —
..G w arancja ‘% • — 
K arm elick a  17, 
te le fon  232-19.

4970

M IE S Z K A N IE
trzyp ok o jow e. — 
kuchnia, łazien ­
ką, zaraz. W ia ­
d om ość: Sm oleńsk 
16, m. 3. 4830

P O S Z U K U JĘ
pok o ju , osobne 
W ejście. Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów , 
„N r  5201“ . 5201

P O S Z U K U JĘ
p ok o ju  z kuchnią  
lub w iększego 
n ok oju  z piecem  
kuchennym . G o : 
n iec K raw ok si — 
N r „5182". 5182

DW A P O K O JE
um ebl. z używ al­
n ością  kuchni — 
łazienk i, śródm ie 
ście , do w y n a ję ­
c ia  od 1 m arca 
br. Zg łoszen ia  do 
G^ńca K rak . Nr. 
„5136". 5136

P O S Z U K U JĘ
sklepu z p ok o ­
jem  łub dw om a—  
na herbaciarn ię , 
z urządzeniem  — 
lub bez. O ferty : 
G on iec K rakow ­
ski Nr. „5152“ .— 

5152

POKÓJ
k om fort, osobne 
w e jśc ie  — dwom  
panom  w ynajm ę 
Długa 55/8. 5174

P R Z EJEZ D N Y M
p ok ó j um eb low a­
ny. K rak ów , Zy- 
b lik iew icza  5, m. 
10. 5208

P R Z EJEZ D N Y M
p o k ó j n iek rępu ją - 
cy  —  w y god n e  
n oc leg i. P ierac- 
kiiego 23, m. 1.

5211
DWA

p ok o je  kuchnia, 
łazienka, pok ój 
kaw alerski nieu- 
m eblow any, w e j­
ście  z klatki 
schod ow ej wolne. 
D ębniki —  W a s i­
lew sk iego  L. 9.

5134

N O C LEG I
w olne — in fo r ­
m ac je ! S ław k o­
wska 4/IIJ. 4892

N O CLEG I
S tarow iślna 12, 
m. 16, I I  p iętro, 
o ficyn a . 5196

M A B IS TR A
f i lo z o f j i  udziela  
lek cy  j .  S p ec ja l­
n ość: łacina ,
francuskdi 
szeriia;.
1, m. 5202

R A N Y
C Z E R A K I

róże, w szelk ie ro ­
p ien ia  leczy ty l­
ko . K am phenol 
M atuli. D o n aby­
c ia  we w szystkich 
aptekach. 89k

G R EG O R A .
SZCZU K

Janek — jestem  
w K rakow ie , u l  
Oboźna 12. m. 10. 
W ładek 1820

M YD ŁA !
N iezaw odny spo­
sób  w yrobu  m y­
deł — sprzedam . 
S ław kow ska 4.-111 

4894

PIA N IN O
lub fortep ian  w e­
zmę na p rzech o­
wanie. —  G on iec 
K rak .. K rak ów , 
„N r  5148“ . 5148

G R U Ź L IC A
płuc, za flegm ie- 
nie, * nawet zasta­
rzałą astm ę, k a ­
ta ry  żołądka, ka­
m ienie żó łciow e , 
żółtaczkę, ch o ro ­
by nerek —  w ą­
trob y  w y leczą  — 
sp ecy fik  za g ra n i­
czny  —  Pinus- 
S a lvator leczy  
pod gw a ra n cją  
za zw rotem  p ie­
n iędzy. P rzy jęcia  
ch orych  od 9— 12. 
3— 6, w  niedziele  
9— 12. P raw dziw y 
Pinuz - S a lyator, 
sp ecy fik  zag ra ­
n iczny , uznany 
prżez s ły n n y ch  le­
karzy  jak o  śro ­
dek n iezaw odny i 
gw arantow any. — 
O becn ie p rzen ie­
sione L a b ora to ­
rium : K rak ów ,
ul. D ługa  49. m. 
1- 5215

ZA MOŻNY
turysta  poszuku­
je  konw ersacji 
n iem ieck ie j. Za. 
kopane poste-re- 
stante WT W  — 

5170

P ŁA C IM Y
gotów k ą  n a jlep ­
sze cen y  } p rz y j­
m u jem y w kom is 
w szelkie Urządze­
nia dom ow e i
b inrow e, m aszy­
n y do szycia  i 
pisania, g a rd e ­
robę, porcelanę i
dywany. Sklep 
Komisowy —  E. 
Górska. Kraków, 
Florjańska 7,. — 
I  P. 5096

U N IEW A ŻN IA M
zgu b ion ą  kartę 
ch lebow ą , cu k ro ­
w ą N r. 3383. —

5179

U N IEW A ŻN IA M
kartę ch lebow ą  —  
N r 6257. 5213

Z A P A L N IC Z K I,
m aszynki do m ię ­
sa n apraw ia  fa  
ch ow o  sz lifięrn ia  
Ś paw aln ia  M etali 
M yszkow ski, D ie- 
tlow sk a  46. 5214

DAM
rozw óz stały wę 
g la , wapna. Z g ło ­
szenia*. S alw a­
torska  3, m . 7 —  
godz. 20— 21. —  

5209

SĄD  GR O D ZKI
w K rak ow ie , -y- 
D n ia  19 styczn ia  
1940 r. Nr. akt. 
I . 1. Nc. 1072/39. 
Na w niosek W il­
helm iny Jeżeko- 
w ej zarządza Się 
postępow an ie  c e ­
lem um orzenia  
bezim iennych  do­
w od ów  zastaw ni­
czych  K om . K a ­
sy" O szczędności 
M iasta K rak ow a : 
N r 15293, 15294, 
15295, z daty 18 
kw ietn ia  1939 — 
i w zyw a  się  po­
siad aczy  po wyż 
szych  dow odów , 
aby  do 6 m iesię­
c y  od  daty  o g ło ­
szen ia  tego  w e­
zw ania  zg łos ili 
swe p raw a, gdyż 
w przeciw n ym  
razie uzna Sad, 
po bezskutecznym  
uuł.ywie tego  czas 
okresu, w ym ie­
nione d ow od y  za 
um orzone. 5127

T Y L K O
N iem iec napisze 
tłPbtze podaute,
liśt, ófert.^ 
przełoży na n ie­
mieckie^ M aszy­
nopisan ie. M ówi 
po polsku . G łów  
p y  R ynek 32, 
I  p „  drzw i 4. od 
11— 1, 4— 6. 5183

K A R T Ę
cu k row ą , ch leb o ­
w ą nr. 4085 —
uniew ażniam . —  

5204

W A R SZ A W A
L ublin  —  p ow aż­
ne zlecen ia  zała­
tw ia  szybk o i su ­
m iennie. —  R efe ­
ren cje  na żąda ­
nie. O ferty : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 5128“ .

5128

SZU KA M
ząraz auta pół- 
c ięża row ego  na 
przyw óz tow aru. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 5156".

5156

ZG U BIO N Ą
kartę cu k row ą  i 
ch lebow ą  Nr. 4656 
uniew ażniam .

5147

U N IEW A ŻN IA M
zgu b ion ą  kartę 
cu k row a  Nr. 4909 

5142

W A R SZ TA T
m urow any, czte­
ry  u b ik a c je  na 
fa bryczk ę  lub
m agazyn , do w y­
dzierżaw ien ia . —  
G on iec K ra k ow ­
ski. K raków . ..Nr 
5140“ . 5140

U N IEW A ŻN IA M
zgubioną  kartę 
cu k row ą  i ch le ­
bow ą Nr. 3705.

5225

DO
w ydzierżaw ien ia  

koncesja  na w y ­
szynk w ódek. — 
Z g łoszen ia : S tra ­
szew skiego 26. m. 
8. w podw órcu .

5230

G R A FO LO G IN I
o św iatow ej s ła ­
w ie S y lv ia  udzie­
la porad w  ję z y ­
kach : polskim ,
n iem ieckim  i w ę­
g iersk im , p rz y j­
m u je : U rzednięza 
42, m. 3. 5216

F« LU B A ftS K f
K rak ów , ul. św. 
Ą nny 2. M a ga ­
zyn rękaw iczn i- 
cz y  oraz napra­
w a i pranfe rę­
kaw iczek  na sku­
tek zezw olen ia  
W ładz otw a rty .

5032

SĄD  GRO D ZKI
w K rak ow nie  — 
dnia  13 lutego 
i940 r. Sygtn. I. 
2. N c. 696/40. —  
Na w n iosek  Ma- 
r j i  V og ler  zarzą ­
dza się postępo­
wanie celem  urno 
rżen ia  książeczki 
oszczędnościow ej 
K om un alnej K a ­
sy  O szczędności 
M iasta  K rak ow a  
Nr. 387302, op ie ­
w a ją ce j na k w o­
tę 2548 zł. 17 gr., 
zastrzeżon ej na 
hasło, i w zyw a 
się posiadaczy  tej 
książeczk i, aby 
zg łos ili swe p ra ­
wa do 6 m iesięcy 
od daty  og łosze ­
n ia  tego  w ezw ą 
uia; W  razie prze 
e iw nym  uznałby 
Sąd, p o  bezskute­
cznym  u p ływ ie  
tego czasokresu , 
w ym ien ion ą  k s ią ­
żeczkę za um o- 
i*zoną. 5130

SĄD  GRO D ZKI
w K rak ow ie , dnia 
13 lu tego 1940 r. 
sy^n . I. 2, Nc. 
749/39. Na w n io ­
sek Dr. S tan is ła ­
w a O tfin ow sk ie - 
go zarządza się 
postępow anie ce ­
lem um orzenia  
książeczki oszczę­
dnościow ej K o 
m nnalnej K asy  
O szczędności M ia ­
sta K rak ow a  Nr. 
442226 (S tan isław  
O tfinow sk i), op ie­
w a ją ce j na k w o­
tę 2.783 zł. 86 gr. 
i w zyw a  się po­
siadaczy te j k s ią ­
żeczki, a by  zg ło ­
sili swe praw a do 
6 m ies ięcy  od 
da ty  og łoszen ia  
tego w ezw ania 
W  razie  p rzeciw ­
nym  u zn a łby  Sąd

okresn w ym ien i o 
ną książeczkę 
um orzoną.

5171

SĄ D  GR O D ZKI
w  K rak ow ie , — 
dnia 14 lu tego 
1940. S ygn . I . 1. 
Nc. 843/40. —  Za­
rządza się postę­
pow anie celem  u- 
m orżen ia  dow odu 

zastaw niczego 
A k cy jn e g o  B an­
ku H ipoteczn ego 
O ddział w K ra ­
kow ie Nr. 39021 
z dnia  4 listopada  
1938, i w zyw a  się 
posiad aczy  tego 
dow odu , aby do 
6 m ies ięcy  od 
daty  og łoszen ia  
tego  w ezw ania 
zg łos ili swe p ra ­
w a, gd y ż  w  prze. 
eiw nym  razie  u- 
zna Sąd, po bez­
skutecznym  u p ły ­
w ie tego  czasokre 
SU, w ym ien ion y  
dow ód za um o­
rzony. 5166

15.000 ZŁ.
d ysponu ję , ocze ­
ku ję k orzystnej 
p ro p o z y c ji han­
d low ej. —  G on iec 
K rak. —  K raków  
W ie lop o le  1, Nr. 
..5124“ . 5124

ZAGUBIO N O
k oncesję  w ódcza- 
ną przed 3-m a 
tygod n iam i w 
K rakow ie . Zna­
lazca  Łaskaw ie 
prześle za w yn a­
grodzen iem  pod 
adres: K rzy ża ­
now ska, S taracho 
w ice, kol. R o b o t­
nicza. 5129

Z EZ N A N IA
i podan ia  podat­
kow e sporządza 
fa ch ow o em eryt, 
radca  sk arbu — 
orz y jm u je  za­
stępstw a w  spra ­
w ach p od a tk o­
w ych i ad m in i­
strac ję  dom ów . 
K raków , K o m o ­
row sk iego  7, m 6.

5138

F IL A T E L IS T A
kupi w szelk ie 
znaczki pocztow e.

zapłaci pełną 
w artość. K raków  
K rótk a  10/8. —• 

5031

N A PR A W A
aparatów , instru ­
m entów  m iern i­
czych , d en tysty­
czn y ch  fo to g r a ­
ficzn y ch , e lek tro ­
m edycznych  i po­
dobnych , p recy - 
cy jn ie : Ł ok ietka  
23a, m 3, 5 —8 -e j. 
K u p u ję  używ ane 
aparaty . 5078

R EU M A TY Z M ,
N ER W O B Ó LE ,

postrza ły  łecży  
jedyn ie  Sapom eą* 
thol M atuli, n ie ­
zbędny rów nież  
przy g ryp ie . ~  
Do n a b ycia  we 
w szystkich  apte^ 
kach. 88k

U N IEW A ŻN IA M
zgu b ion ą  le g ity ­
m ac ję  HJbezpię- 
czalni Społeczn ej 
w K rakow ie . E d­
ward P od górn y , 
S zczyg lice . 4909

U N IEW A ŻN IA M
dow ód osobisty , 
w ystaw iony na 
nazw isko P iotra
R ączko wsk i ego -^

przez Urząd
G m inny Z ak opa ­
ne. 143k

U N IEW A ŻN IA M
dow ód osob is ty  
w ystaw iony na 
imię H eleny B ą ­
czk ow sk ie j przez 
Urząd G m inny 
Zakopane. 144b

W RÓŻĘ
rozm aitych  sp ra ­
wach. K raków . 
P iłsudsk iego 18; 
m. 5. 5104

F& SH O W C
pod g w a ra n c ją : 
podania, tłum a­
czen ia  zw o ln ie ­
nia jeń ców , sp ra ­
w y u w ładz zała ­
tw ia : F lorjań sk a  
49. Dyplom  Tngo­
ni eur. 4791

A B A Ż U R Y
a rtystyczn e : W y­
tw órn ia  „F o x ‘ % 
S ław kow ska 30. - 

4879

F IL A T E L IŚ C I !
kupuję, zam ie­
niam, sprzeda je 
znaczki lepsze ł 
m asów kę: god z i­
na 17— 18, K ra­
ków, B asztow a 
18. F irm a L Bor 
nvcza\va- 4973

Z ŁO T E
k oron y , m ostki, 
stare zęby i inne 
kupu je : M ik o ła j­
ska 5 m. 5 4995

„PIN UZAN "
pod g w a ra n c ją  le. 
czy  ch o ro b y  płuę, 
gru źlicę , naw et 
zastarzałą, za fle - 
gm ien ie , kaszeU 
astm ę zadawriio^ 
ną, katary żołąd ­
ka, ch orob y  ner­
wow e. —  Pinuzan 
jest uznany przez 
k lin ik i u n iw ersy ­
teck ie ja k o  śro ­
dek skuteczny, 
p rzy  w szystk ich  
ch orobach . O be­
cn ie  do nabycia, 
ty lk o  L a b o ra to ­
rium  P rzyrod o ­
leczn icze : K ra ­
bów , R ynek K le- 
parski 6, m. 3.

2004

A D A M S K IEG O
K a m ila , pod  por. 
re z „  poszuk uje 
siostra  S tan is ła ­
w a H ulim kow a, 
G orlice, B ieeka 
90. 4544

U N IEW A ŻN IA M
kai*tkę ch lebow ą  
Nr. 80. 5226

Z N A C Z K I
^amienmm — ku ­
p u ję : M ajchrzak, 

R adziw iłłów sk a  
19/7. 4339

Wydawnictwo „Ganiać Krakowski", Kraków. Wlalapóla 1. — Talafony: 150-CC, 150-61, 150-62.

Przyjmujemy
c o d z ie n n ie
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